Woj Widy-W rski 
remis „Polonii“ 


WARSZAWA, 30. 6, (telefonem od korespon 
denta „Kuriera Sportowego ') Na Stadionie 
Wojska Polskiego odbyl] się w obecności 30 tys, 
widzów pierwszy mecz „Partyzanta” w stolicy. 
Przeciwnikiem gości belgradzkich była ;Cra- 
która potrafita u siebie przed tygo” 
dniem wywalczyć zaszczytny wynik 3:4. Tym 
Iazem wynik meczu brzmiał 5:1 na korzyść 
„Partyzanta”. 


covia', 


SKŁADY DRUŻYN 
Punktualnie o godz. 
drużyny w następujących składach: 
Partyzant: Szostowicz w bramce, Brzozowicz 
i Csolicz na obronie, Czajkowski, Dziurdziewicz 
i.Simanowski (zwany „żonglerem pitki') na 
pomocy, wreszdłe Desno, Palfi, Rupnik, Bobek 
i Matekula w ataku. y 
nGracovia": Rybicki, Gędiek Domański, Ja- 
bloński I, Parpan, Jabtoński "II, Giergiel, Ró 
żankowski I, Nowak. Różankowski II i Bobula. 
Jak widać z tego „Cracovia' zasilona została 


graczami „Wisly i „Garbarnii”, 


JAK GRAJĄ JUGOSŁOWIANIE 
Jugostowianie grają systemem nie widzią- 
nym dotychczas w Polsce. Mianowice: iącznicy 
ataku cofają się nieco ku tyłowi i tworzą wraz 
z dwoma pomocnikami coś w rodzaju prosto“ 


CZY WALASTCWICZOWNA POJEDZIE- 


DO OSLO? 


Zarz Polskiego Związku Lekkoatletycznego 
Zwrócii 


ię do ambasady polskiej w Waszyng= 
tonie 


w sprawie bliż danych odnosnie 
form i! naszej rekordzistki światowej Stamisła= 
Wy Ww alłasiewiczówny i czy nie, zechciałaby 
oj do Polski ma „ killumięsięczny 
laby Ak staty pobyt. Walasiewiczówna mia- 
omić zdobytych w 1938 roku na pierw- 


zyc h 


dała, woj istótą Europy we Wiedniu ty- 

Na ak Ja owskich w be pach na 100 i 200. m. 

PAP RSH €) fotog ufii Stamistawa W alasiateh- 

; nana lekkoatletke oomorska Wis 
śniawska. 


Bydgoszcz 


rtyzant —,Cracovia'5:1 


18-ej na boisko wbiegly. 


jatkiem Rzeszowa, Lublina 


Poznań — Łódź 


kątu. Środkowy vomocnik również cofa się 
do tylu i gra jako trzeci obrońca. System ten 
daje w: efekcie , b. -żywą gre. Piką. chodzi tuż 
przy sziemi. Podania górą nałeżą.:do. rzadkości. 


PRZEWAGA PRZEZ CAŁY CZAS 


Jugosiowianie mieli przewagę od początku 
do kofica gry Honorowy punkt dla Cracovii 
strzeli wypożyczony z „Wisiy” Nowak. 


„miasta, a następnie wyjedzie do Rosji, 


vig «BR lg 


Kraków — Warszawa dnia 1--7 lipca 1946 r. 


Dziś w poniedziałek „Partyzant” grać będzie | 
z warszawską „Legią”, po czym w czwartek | 
rozegra w. lodzi, spotkanie z reprezentacją 
aby w 
drodze powracającej jeszcze raz zatrzymać sie 


: w. Palsce. 


Jak się dowiadujemy istnieje możliwość, że | 
drużyna jugosłowiańska rozegra w Bydgoszczy 


„spotkanie z reprezentacią. Pomorza. 


Z obrad w Poznaniu 


Woj. W:dy-Wirski prezesem PZB 


Nasz korespondent z Poznania telefonu jesiędziowśkich.. Po powzięciu szeregu uchivsł, 


Pierwsze po kilkuletniej -przarwie i Bero- 
madzenie “PZB w stolicy Wielkopołski ścią- 
znęło delegatów wszystkięh okręgów za: wy 
i Olsztyna. 


Obrady zagaił I wiceprezós PZB ob, Piek” 
niewski, witając wojewodę poznańskiego de, 
Widy-Wirskiego,  pdczem. przewodnictwo 
nad obradami objął mec, SevdlitŹ, 

Po sprawozdaniń przewodńiczącego Ko- 
misji Rewizyjnej, udzielono jednogłośnie 
absolutorium ustępującemu zarządowi, Jed- 
nocześnie doręczono mistrzom j wicemi- 
strzom . indywidualnych mistrzostw. Polski 
za rok 1946 oraz Śląskiemu OZB“ jako. naj- 
żywotniejszemu okręgowi i „Warcie”* pa- 
zmańskiej za żywotność 'sekcji, efektowne 
dyplomy w pięknym wykonaniu art, mala- 
rza Antoniego Kaliniaka, Z kolei omówie- 
no obszernie sprawę mających się odbyć 
kursów : wyszkolenia na przodowników bo- 


kserskich, oraz sprawę referatu  młodzie- 
żowego, jak również ujodnolicenia spraw 


,wacki, II wiceprezesem 


, działu Sport. 


które omówimy szerzej w następnym nu- 
merze, przy stąpiona: do gbópi, S0wogo La- 
rządu. ) 


Prezesem PZB zóśtał wojewoda poznań- 


„ski ar Widy-Wirskii pierwszym wicepreze- | 


IT wiceprezesem dr Gło- 
wybrano dotych-: 
czasówego wiceprezesa Karola Bielewicza, 
który zatrzymał równocześnie referat spraw 
sędziowskich, Dalszy skład zarządu przed- 
stawią się nąstępująca:: sekretarz Jan Szre- 
'bart, skatbnik Marian Tuliszka, przew, Wy- 
kdmund Adamski, gospodarz 
Władysław Mazurek, referent Wyszkolen, 
Młodzieżowego Antoni Kaliniak, Kapitna 
Związkowy: Taodeusz  Suszczyński, referent 
prasowy i kronikarz red. "Tad, Paczkowski, 
lekarz Żw, dr Kajetan Kruszczyńśski, radni: 


sem Piekniewski, 


Józef Nowak, Roman Polcyn. 


Uchwałońo również kalendarz spotkań i 
budżet na rok hastępny (z którym zapóznamy 
Czytelników w najbliższej przyszłości), 


Cena 5 zł 


NR 25 


ną BJ ý AES AEs ; $ 4 


prezesem " ZB — Pierwszy list o Jędrzejowskiej z Anglii — Drug; 
z „Brda“ — KAS Poznań mistrzem Polski w szczypiorniaku 


, "STANISZEWSKI 
ZNOWU..BEZKONKURENCYJNY 
W tabeli najlepszych tegorocznych wyników 
lekkoatletycznych w. kraju nazwisko popular- 
nego przed wojną Staniszewskiego figuruje 
dwukrotnie, œ mianowicie w biegach na 800-m 
41 1500 m, Staniszewski zwłaszcza w biegu na 
1500 m (4.13,7) jest w tej chwili beżkonkurena 
cji. Startując ostatnio z doskonałym Węgrem 


, Garayem — wykazał! się dobrym stylem i Kone 


dycją. 


„jadzia“ przegrała. afe nie zresyśnowała... 
Anglicy o Jędrzejomsńfiej 


(Korespondencja własna „Kuriera Sportowego“) 


"Na przyjazd Jadzi 
czekano w Londyńie 
z ałnteresowaniiem, 
które wzrastafo z dtia 
na dżień. . Gdy: kilka 
dni przed 
ciem turnieju w Wim” 
błedonie nie było 
jeszcze Jędrzejowskiej 
+= w.-jej' przyjazd do 
Anglii powątpiewała 
zacięta prasa: lóndyń* 
ska. Bo trzeba tti nad- 


0 A Tos mienić, że Jądzia: Je: 
JADWIGA drżejówska, przedwo- 
JĘDRZEJOWSKA _ jenna - wicemistrzyni 
Wimbledonu, jest `w 


Anglii bardzo popularna, 
każdy sportowiec brytyjski. 

Gdy witaliśmy ją: na «lotnisku kawy sai i 
zamieniliśmy siów- kilka — wiedzieliśmy, -ż 
nie osiągnie żadnych sukcesów: 

Jej udzia w: turnieju, pomijając stronę spor» 
towa. cosi. jednak charakter: propagandowy. 
Już « okązji przyjazdu. polskiej tenisistki. do 
Londynu prasą angielską  przypomnialłą tym, 
szybko o: wszystkim zapomżnającym Anglikom 


= 4 


a jej nazwisko zma 


'różpoczę” - 


o martyrologii Polaków, w której też uczestni- 
czyła Jędrzejowska.. Piszą więc Anglicy, że 
przez cjężkie lata okupacji hitlerowskiej nie 
mogli Polacy uprawiać żadnych sportów, Że Ja- 
dzia też nie graia przez 6 lat w tenisa... 

Jądzia, jąk pisze jeden z czołowych sprawo* 
zdawców sportowych, zdając sobie doskonałe 


sprawę z tego, że w turnieju wimbledońskim 

nie odegra poważnej roli. przyjechała do An. 

glii, chcąc tym zadokumentować, że nie zre- 

zygnowała z kariery sportowej i że jest zawsze 
few zdolna wspiąć się na wyżyny. 

-—— Gdy widzieliśmy ją po przerwie wojennej 
(Ciąg, dalszy na str. 2-giej) 


Od wydawnictwa 


MMNAUNNHIMIHH 


W bteżącym miesiącu mija rok od chwili 


uruchomienia naszego wydawnictwa. Przed 


rokiem w bardzo trudnych warunkach, tak materialnych, jak i technicznych rozpoczęliśmy 
wydawać: „Kurier Sportowy“, Obecnie, chcąc podążyć za rozwojem sportu polskiego, postaw 


nowiliśmy, zreorganizować sposób redagowania 
licznych korespondentów: z większych. ośrodków 
towych. Chcąc pismo ożywić — postanowilismy 


naszego pisma, Do wspólpracy: zaprosiliśmy 
i wybitnych znawców wsz zystkich gałęzi Spore 
również zmienić szatę graficzną. 


Czytelników 3% Przyjaciół „Kuriera“ prosimy owspółpracę i pomoc w. przebudowie wym 


dawmietwa. 


Jednocześnie sisbiadaweiony;: iż w ywzyszłw pówiedziałok wydamy z 


okazji pierwszej 


roczniey istnienia wydawnictwa numer specjalny „Kuriera już w zmienionej szacie gYam 


ficznej i w powięltszonej objętości. 


„Zamiejscowych współpracowników prosimy 0 jal. najszybsze przesłanie materiału do 


tego numeru i o możliwie telefowiezne porozumienie się.w etągu tygodnia z 


redakcją. 


4DMINISTRACJA „KURIERA SPORTOWEGO". 


R BYDGOSZCZ. Szczypiorniąk nie jest w Pol- 
sce sportem popularnym. Wykazała to fre- 
kwencja publiczności na mistrzostwach w Byd- 
goszczy, Na Stadionie Miejskim zebrało się 
zaledwie kilkuset widzów. Na usprawiedliwie- 
‘nie tego faktu posłużyć mogą wprawdzie ta- 
kie argumenty, jak dzień powszedni i niepewna 
pogoda. W każdym jedńak razie fakt, że mi- 
strzostwa Polski odbywają się przy pustych 
prawie trybunach -- ma swoją wymowę, Moż* 
na tu mieć. słuszne pretensje do organizato- 
rów, że słabo tę impreze zareklamowali. Tym. 
czasem rozgrywki już w pierwszym dniu za- 
powiadaty się ciekawie. Poziom naszego szczy- 
piorniaka nie jest co prawda wysoki i częściej 
gra się tak, jakby się grało w koszykówkę, ale 
klasa finalistów jest na ogół wyrównana i wy- 
niku rozgrywek nie można absolutnie przewi- 


dzieć. 


PIERWSZY DZIEŃ MISTRZOSTW 
KKS-GARBARNIA 8:3 (3:3) 
Wszystkie 4 drużyny, a więc AZS-Warsza- 
wa. Garbarnia, KKS-Poznań i Łódzki KS wy. 
biegają na boisko punktualnie o g 18. Nastę- 
. puje powitanie zespołów przez prezesa Pom. 
0. Z. P. R. ppor. Wojtulewicza, po którym 
_ ` rozpoczyna. 6ię pierwszy mecz między Garbar- 
nią i KKS Poznań, sędziowany przez p. Szere- 
metę z Warszawy. Składy drużyn są następu- 
jace: Garbarnia: Jakubik, Mafko, Rzepa, Woź- 
- niak, Cirowski, Mastabowski, Pirowski, Pahr, 
| Russer, Lipiński Kaliciński, KKS: Tomiak, Ja- 
kubowski, Warynycza, Kasprzak Zdz., Kasprzak 
Zb., Jarczyński, Patrzykont, Grzechowiak, Ciu- 
_ pryk, Pławczyk. 
AZS-WARSZAWA — ŁKS 7:6 (4:4) 


. BYDGOSZCZ. Na Stadionie Miejskim w Byd- 
_goszczy odbył się interesujący mecz o mistrzo” 
stwo pomorskiej A-klasy między dwoma miej- 
scowymi klubami: KKS „Brdą ', prowadzącym 
w tabeli, a BKS „Polonia”. : Mecz ten, ogląda 
my przez kilka tysięcy widzów, promo się 
wynikiem , zremisowym,. 1;1,.(150).., aa 
„Pierwszą polową. meczu. naota 30 deny: 
"ny 'kolejarzy, - „którzy grali lepiej. Nie .po- 
> trafili oni wykorzystać cyfrowo swej przewagi, 
a gdyż nie sprzyjało im szczęście. Druga część 
|. gry stała pod znakiem lekkiej przewagi „Po- 
lonii”. SA 
' Z „Brdy” na wyróżnienie zasługuje obroń- 
= ca Kubalczak, a z „Poloni” niezawodna para 
- obrońców Pyda i Majchrzak, która uchroniła 
swą drużynę od porażki. 
Mecz rozpoczął się od zrywu „Brdy”, zakoń- 
_ czonego w 2 min. strzałem rożnym, ulokowa' 
' nym przez lewoskrzydłowego Witta w bramce 
- „Polonii”, Mimo licznych wysiłków koleja- 
4, 4 rzom. nie udało sie podwyższyć tego wyniku, 
na co'jak już wspomnieliśmy, nie zezwolili o- 
 brońcy „Polonii”. 
|. „Polonii'” udało się dopiero w końcowej fa: 
zie drugiej połowy meczu, a mianowicie w 
"35 min. wyrównać ze słusznie podyktowanej 
i przez . sędziego, Stawika jedenastki, strzelonej 
przez Urbańskiego. 


"KRAKÓW. W środę rozegrano trzy spotkania 
pitkarskie o mistrzostwo kl. „A' KOZPN=u a 
to; Wisia — Dębnicki, Garbarnia — łobzowian* 
ka Cracovia — Prokocim w Prokocimiu. 

Zwycięstwo odniosiy jak bylo do przewidze- 
_ nia faworyci, zapisując na swoim koncie pierw” 
| sze (Wisła), wględnie następne punkty; mistrzo* 
osią 


` WISŁA — DĘBNICKI 5:1 (3:0) 


Pierwszy występ drużyny Wisty w tegorocz” 
nych rozgrywkach piikarskich o mistrzostwo 
kl A KOZPN*u niereklamowany, niemal zupeł: 
(nie, a wiadomy tylko dla wtajemniczonych, 
` mgromadził na boisku Garbarni zaledwie kilka- 
bet osób, które były świadkami gry stojącej 
' nie na takim poziomie, na jaki liczono, Do za 
 wodów tych Wisła wystąpiła bez Gracza M. i 
_ Flanka. 
" Wisła jako całość prezentowała się tonih 
wykazując duże zrozumienie gry zespołowej, 
jednak mając przeciwnika siabszego, nie wysi- 
~ lała się zbytnio. Żawody Prowadził ob. Pryk 
b. dobrze. 


Dębnickiego w stosunku 11:0 (7:0). 
CRACOWIA — PROKOCIMIANKA 5:1 (4:0) 
Cracovia wystąpiła do tych zawodów w per 


'W przedmeczu juniorzy Wisły pokonali jun, ` 
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Drugie spotkanie, jakkolwiek odbywajo się 
na rozmiękłym po ulewnym deszczu boisku, 
było żywsze i ładniejsze. Do przerwy obydwie 
drużyny były równorzędne. Po przerwie lekką 
przewagę uzyskał AZS, pod koniec spotkania 
jednak -LKS zerwał się do ladnego finiszu, 
uzyskując dobry wynik. Drużyny wysłąpify w 
następujących składach: AZS: Binkowski, Ki- 
jewski, Michowski, Gromadzki, Maleszewski, 
Leszcz, Popiotek, Bartosiewicz, Jaźnicki, Kra- 
wiec, Wileński. LKS: Frymarkiewicz, Kowai- 
czyk, Groblewski, Raczyński, Pigłowski, Miller, 
Grączyk, Bujmowicz, Przygoński, Ulatowski, 


KKS POZNAŃ — AZS WARSZAWA 10:8 

Kolejarze poznańscy wielką ambicją i rutv” 
ną przechylili szalę zwyciestwa na swoją stro- 
nę. W pierwszej polowie gry przeważa AZS. 

LKS — GARBARNIA 8:5 

Drużyna fódzka potwierdzila swoją opinie 
jako ambitnego i szybkiego zespofu. Pracuie 
od samego początku meczu z dużą werwą i w 
17 min. prowadzi wysoko 5:0. 
„„pramki dla obydwu drużyn zdobyli: dla ŁKS 
@hczyk i Ulatowski po 3, Bujmowicz i Bąk 
po 1. Dla Garbarni punkty zdobyli Lipiński (3), 
Nastoborski i Bahr. 


OSTATNI DZIEŃ MISTRZOSTW 
W trzecim dniu mistrzostw odbyły się róz- 


grywki między drużynami Garbarni i AZS,war- | 


szawskiego w doti SERA i ŁKS i 
KKS w drugim. 


AZS — GARBARNIA 6:6 
Już w 4 min. Popioiek strzela bramkę, przy 
czym piika ociera się lekko o siupek, W 7 min. 


KKS „Brda“ remisuje z BKS „Polonia“ 


1:1 (1:0) 


Na marginesie tego meczu — trudno przemil- 
czeć sposób zachowania się kibiców obu dru- 
żyn, ktrózy gwizdami i okrzykami reagowali 
na orzeczenia sędziego i grę swoich przeciwni- 
ków. Sport ma przede wszystkim wychowywać, 
a nie deprawować charaktery naszej młodzie” 
ży. Należy więc wszystko zrobić, aby młodzież 
ząchawywalą.się na imprezach naprawdę Spor 
towo.: Tak,„jąk trzebą, „umieć wygrywać, tak. 
samo należy się nauczyć przegrywać. 


KKS Poznań mistrzem Polski 


a w szczypiormialłcia 
| Dwa dni walk na Stadionie bydgoskim 


Bartosiewicz podwyższa wynik na 2:0. W 
8 min. Lipiński — najlepszy może gracz mi- 
strzostw — strzela pięknie z wolnego. Stan 
meczu 2:1.,W tej samej minucie lewy pomoc" 
nik Garbarni ulega poważniejszej kontuzji i 
musi opuścić boisko. Garbarnia gra w dzie- 
siątkę. W 19 i 22 min. padają dalsze dwie 
bramki dla AZS ze strzałów Wileńskiego i 
Krawca. 
KKS — LKS 8:6 


KKS gra bardzo spokojnie. W 9 min. pro- 
wadzenie zdobywa po pięknym przeboju Pa- 
trzykont, Wynik podwyższają kolejno Ciu. 
pryk i Jarczyński. Łodzianie zdobywają jedy- 
ną bramkę tej pofowy meczu w 27 min. 
strzału Graczyka. 

ROZDANIE NAGRÓD 

Mistrzostwo Polski w szczypiorniaku zdobył 
więc ostatecznie poznański KKS, wygrywając 
wszystkie spotkania, Na drugim miejscu upla- 
sował się AZS Warszawa, na trzecim Łódzki 
KS, na czwartym zaś krakowska Garbarnia. 
KKS był bezwzględnie najlepszą drużyna, ze- 
spoiem ambitnym, o olbrzymiej, rutynie i nie- 
z4ej kondycji AZS Warszawa grał najostrzej 


ze 


| 


14-letni motocyklista 


zdobywa drugie miejsce 


Telefonem od korespondenta 
„Kuriera Sportowego* z Katowie 


Przy wielkim zainteresowaniu publiczno- 


ści odbył się w Wielkich Hajdukach wy= 
ścig motocyklowy na torze żużlowym, Na 
starcie stanęło około 30 zawodników. Był 


to pierwszy wyścig po wojnie, zorganizo- 
wany na większą miarę, W kategorii ma- 
szyn sportowych do 130 em zwyciężył Dra- 
ga (Pogoń—kKatowice), do 250 cm zwycię= 
stwo odniósł Faikis (Rybnicki Klub Spore 
towy), do 850 cm pierwszy przybył Brun 
(Polski Kłub Motocyklowy=Warszawa), po 
odniósł również 


nad 350 qm zwycięstwo 
Stanisław Brun, 
sensacją imprezy był start l4-letniego 


Hinnka, który na maszynie ł30 cm uplaso- 
wał się na drugim miejscu, Licznie zebrana 
publiczność nagrodziła młodego zawodnika 
frenetycznymi oklaskami, Przed wyścigiem 
spadł deszcz, co wpłynęło ujemnie na wy- 
niki, mie przestraszyło to jednak publicz- 
ności, 

W ramach święta Sportu Śląskiego ąqdbył 
się motocyklowy zjazd gwiaździsty, Na pier- 
wszym miejscu uplasował się zespół KS Tur 
Okęcie W-wa, przebywając 5844 km przed 
KS Piast Gliwice i KS -Grochów 2799 km. 


Anglicy o Jędrzejomskiej 


Dokończenie ze str. l-szej 


pierwszy raz na kortach — pisze inny sprawo- 
zdawca —- spostrzegliśmy odrazu, że Jędrze- 
jowskiej brakuje tylko treningu. Bvly momenty 
w czasie tej pierwszej gry treningowej, przy- 
pominające jej dobre przedwojenne czasy... 
aj PO : 
Nieoficjalne mistrzostwa Świata w tenisie 
rozegrane w tym roku po dłuższej przerwie z 
udziatem przedstawicieli wielu państw w Wim* 
bledonie przyniosty nam mimo wszystko przy- 
krą niespodziankę. Nie mieliśmy wielu złu- 
dzeń co do formy i możliwości naszej mistrzy- 
ni Jadzi Jędrzejowskiej. Nie spodziewaliśmy 
się jednak, że ulegnie ona już w pierwszej 
rundzie Francuzce Laffargue. Tymczasem Fran- 
cuzka uporała sią z dawniejszą wicemistrzynią 
Wimbledonu stosunkowo iatwo w dwóch se- 


| tach, bijąc; ją. 6:4 6:4, Okazuje się więc, żę 
| gługoletnia- przerwą - spowodowana ; niemiecką 


okupacja i. Arudnd warunki treningowe, Z. ja- 
kimi walczyli nasi tenisiści, wywarty decydu” 


Dąbrowski skacze 175 cm. 


OLSZTYN (tel, wł). Na Stadionie w Ol- 
sztynie odbyły się międzyokręgowe zawody 
lekkoatletyczne między reprezentacjami O- 
kręgów warszawskiego i gdańskiego. Dru- 
żyńa gdańska wystąpiła w osłabionym skłd” 
dzie bez Macha, Sobańskiego, Zieleniew= 


skiego, Jurka i innych, — pomimo to zwy- 
ciężyła w stosunku 85:49, Wyniki na ogół 


przeciętne, Na wyróżnienie zasługują wy= 
niki w skoku wzwyż Dąbrowskiego 175 em, 
Łomowskiego w kuli 14,01 m, Leitgebera 
w skoku o tyczce 8,29 m, Przyczyną sła- 
bych wyników był przede wszystkim bez= 
nadziejnie zły stan bieżni i rzutni, rozmo= 


i ZOARKAKANYAAAAAYKNAOAAATYYRZONAAANYAYNYOWAYAAYAYNYAOAYAAAYAAAYN KADYNY AAAA 


Pierwszy mystęp „Wisły “ 


w A-klasie. 


nym składzie w liniach ataku i pomocy, nato- 
miast z rezerwową parą obrońców i PPAR 
kiem: w. bramce: 


Rozstrzygnięcie padio już w pierwszej poło” 
wie gry, kiedy to prawie w równych odstępach 
czasu padają cztery bramki. Po przerwie Cra* 
covia wyraźnie się oszczędza i prawie wszyscy 
jej zawodnicy unikają bezpośredniego zetknię: 
cia się z przeciwnikiem. Dzeki temu inicja* 
tywę przejmuje Prochocimanka, która bardzo 
często gości na polu karnym bialoczerwonych. 

Że w tym okresie gry padła tylko jedna 
bramka, zawdzięcza Cracovia niezdarności na“ 
pastników Prochocimianki i doskonałej posta* 
wie Flymczaka w bramce, 


GARBARNIA — ŁOBZOWIANKA 3:1 (1:0) 


Rozegrane na boisku łŁobzowianki zawody 
mistrzowskie stały na dobrym poziomie tech- 
nicznym i daty zgromadzonym licznie zwolen* 
nikom obu klubów szereg emocyj. Obie druży- 
ny prezentują się dobrze, ich formacje ofensy” 
wne demonstrują ładne zagrania w polu, tylko 
pod samą bramką zostają niewykorzystanie, 
Prowadzenie dla Garbarni radnym strzałem zdo* 
bywa Nowak, wyrabiając równocześnie w tym 
okresie gry kilka dogodnych pozycyj dla swo- 
ich kolegów. 


kłej całodziennym deszczem, Wyniki teche 
niczne: 

100 m: Ładnowski (Olsztyn) 11, 9 esk, 

800 m: Wenta (Gdańsk) 2:10,8, 

3000 m: Kielas (Gdańsk) 9:42,2, 

Skok wdal: Sitarz (Gdańsk) 5,90 m, 

Skok wzwyż: Dąbrowski (Gdańsk) 1,75 m. 

Skok o tyczce: Leitgeber (Gdańsk) 3,29 m, 

Trójskok: Białowąs (Olsztyn) 12,07 m. 

Kula: Łomowski (Gdańsk) 1401 m. 

Dysk: Łomowski (Gdańsk) 37,15 m. 

Oszczep: Bialowąs (Olsztyn) 49,30. m, 

Sztafeta 4X100 m: Olsztyn 468,2  s©k.: 
Gdańsk 48,4 sek, 

Sztafeta olimpijska: Gdańsk (Leitgeber, 
Sitarz, Olszewski, Wenta) 3:47,8; Gdańsk 
IL dr, (Słabolepszy, Dąbrowski, Kubiak, Kis- 
las) 3:52; ; 3 

Dodać należy, że olsztyńska sztafeta 4% 
100 m została zdyskwalifikowana za prze” 
kroczenia toru, Olsztyn nie wystawił także 
sztafety olimpijskiej. 

Na podkreślenie zasługuje sportowy” gest 
Gdańszczan, którzy mając na uwadze pro- 
pagowanie lekkiej atletyki do sztafety olim- 
pijskiej zgłosili aż 8 drużyny, mimo koń- 
cowego stanu liczebnego reprezentacji zło- 
żonej z 11 zawodników, Zmobilizowano 
wszystkie siły, angażując do tej konkuren- 
cji skoczków, wiotaczy, „miotaczy“ i kic- 
rownictwo, 


jący wpływ na ich wyniki. Jadzia Jędrzejow- 
ska była jedyną pozycją, na którą odważy- 
liśmy się liczyć przy występach na forum mit- 
dzynarodowym. Mieliśmy nadzieję że olbrzy* 
mia rutyna naszej mistrzyni i silna konkuren* 
cja, z jaką się spotka w Wimbledonie wplynąć 
muszą na poprawę jej formy i że przejdzie 
ona co najmniej przez pierwszą i druga rundę, 

Zawiedzione nasze oczekiwania nie są dla 
nas ciosem, są tylko stwierdzeniem faktu, że 
czas nie stoi w miejscu i trudno jest odrobić 
kilka straconych lat. Jędrzejowska zagra je- 
szcze zapewne w kilky mniejszych turniejach 
i to jej na pewno nie zaszkodzi, a nam pozwoli 
się zorietować, czego możemy się jeszcze po 
niej spodziewać, Porażki wimbledońskiej nie 
trzeba bowiem brać tragicznie, w każdym ra- 
zie nie przesadnie tragicznie. Wiadomo, że 
nd” trawiistych kortach. gra się zupełnie ina- 


' czej, a Jadzia grywająca w ogóle mało, a bar- 
"dzo mało stykająca się z silną konkurencją, 


nie miaia prawie ' możności potrenowania ś 
przyzwyczajenia -się do trawy. Poza tym w 
Polsce tenisa nie było przez 6 lat wcale. Grano 
go natomiast w innych państwach i to zade- 
cydować musiało o cofnięciu się naszej czoto- 
wej klasy w stosunku do klasy światowej. 

Prócz Jędrzejowskiej w turnieju wimbledoń- 
skim wzięli udział przebywający na emigracji 
Wittman, Tłoczyński i Spychała. Dwaj ostatni 
wyeliminowani zostali w drugiej rundzie, Spy- 
chała już .w pierwszym kole natknąf się na 
czołową rakietę Australii — Bromvicha. Witt- 
man (Polska) pobił Beemana (Ameryka) w sto- 
sunku 6:2, 6:1, 6:2. 

Za faworytów turnieju -uchodzą Pails u pa- 
nów i Paulina Betz u. pań. 

ć St. Nowak 


BIELEWICZ 


Niestrudzony działacz sportowy i wiceprezez 


BLA 


Z A-klasy wyłaniają się mistrzowie 


W poszczególnych okręgach toczą się za- 
cięte walki o prymat w piłkarstwie, W Po- 
znaniu w pierwszych rozgrywkach finało- 
wych KKS pokonał Admirę 5:1, Warta zaś 
Ostrovię 4:0, O mistrzostwie rozstrzygnie 
prawdopodobnie spotkanie KKS 2 Wartą, 
W Warszawie w pierwszej grupie prowadzi 
zdecydowanie Polonia (7 gier 18 pkt.) przed 
Ruchem (10 gier i 10, pkt.) 
pkt), W drugiej grupie na czoło wyszedł 
Grochów (8 gier 12 pkt, „prowadząc przed 
Marymontem (7 gier 10 pkt, Syrena (8 
gier 8 pkt), W Łodzi najsilniejszą drużyna 
jest bez watpienia ŁKS, W Krakowie sy- 
tugcja jest o tyle zawikłana, że czołówe 
drużyny, a więc Grabarnia i Wisła maju 
jeszcze szereg meczy zaległych, Na Pomo- 


i Legią (6 gier 9 


rzu Zachodnim prowadzi PKS Szczecin, wy* 
przedzając tylko lepszym stosunkiem bra= 
mek Błękitnych ze” Starogardu i szczeciń- 
skiego Pioniera, którzy mają tę samą ilość 
punktów, Na Pomorzu czołówkę stanowią 
Brda i Polonia z Bydgoszczy oraz Pomorza- 
nin z Torunia, Ta ostatnia drużyna uchodzi 
zresztą za najsilniejszy zespół tego okręgu. 

Nie wiadomo jeszcze jak ustosunkuje się 
PZPN do różnych projektów zorganizowa= 
nia .piłkarstwa polskiego, adyby jednak 
doszło do utworzenia ligi, rolą w niej ode 
grać mogą na razie tylko Kraków, Śląsk, 
Poznań, Warszawa i Łódź, Inne okręgi ue 
stępują wyraźnie tym czołowym ośrodkom 
pilkarstwa polskiego, GB 
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Feliks Sztam 


Dziś, gdy rentralne władze boksu polskiego 
zdają na walnym zebraniu w Poznaniu roczny 
bilans działalności sportowej i administracyj- 
lej, możemy zesumować na swój sposób osiąg: 
nięcią sportowe boksu polskiego przez szcze* 
góiową analizę najlepszych pięściarzy polskich 
we wszystkich wagach. Przystąpmy: więc od- 
'Tazu do rzeczy: 


WAGA MUSZA 


Biorąc pod uwagę pierwszą piątkę najlep“ 
szych naszych pięściarzy we wszystkich wa* 
gach stwierdzić musimy, iż kolejno najsilnięj: 
Szyi jesteśmy w wagach koguciej, lekkiej, 
piórkowej, półśredniej i w muszej. W wadze 
Muszej, kończąc tegoróczny sezon bokserski 


1. Stasiak — Łódź 


2. Kamiński — Łódź 
3. Borowicz — Pomorze 
4. Bazamik — Śląsk 
5. Sowiński — Gdańsk 


Dwa pierwsze miejsca należą się bezwzględ- 
nie Stasiakowi i Kamińskiemu, dwom równo- 
izędnym pięŚciarzom. Stasiak, który pokonał 
Swego rywala w mistrzostwach okręgu łódz- 
iego i z dobył mistrzostwo Polski, ostatnio 
Nie robi żadnych postępów. Wielką przyszłość 
Ma przed sobą Bazarnik, który odpowiednio 
_ Dokierowany, może już w krótkim czasie stać 
się niebezpiecznym na łodzian. Borowicz, mā- 
lący dziś 36 lat i stoczonych około 270 walk, 
nie odegra już w przyszłym sezonie większej 
roli. Wicemistrz Polski Sowiński z Gdańska 
brzeżywa obecnie spadek formy. 


WAGA KOGUCIA 


Najsiiniejsze w porównaniu z poziomem 


Wynik międzyokręgowego meczu bokser- 
skiego Śląsk—Pomorze w Katowicach był dla 
_ Wielu dużą niespodzianką. Prasa Śląska porażkę 
tę tlumaczy osłabieniem reprezentacji śląskiej 
Przez Bazarnika i Sztolca, zapominając jednak 
O tym, że drużyna pomorska wystąpiła również 
ez jednego z najlepszych swoich zawodników 
~ bez Stockiego, któryby napewno uzyskał 
dwa dalsze punkty dla swej drużyny. Tak więc 
wynik 10:6 zadokumentował ponownie wyż 
SZOŚĆ boksu pomorskiego nad śląskim. 
~ _ Innego zdania jest katowicki „Dziennik Za- 
hodni" pisząc m. in.: 
"Wynik 10:6 nie jest ódzwierciedleniem ukła. 
U sił. Trzeba pamiętać, że Śląsk wystąpił bez 
; wych doskonałych zawodników Bazarnika 
lp ztolca. którzy z całą pewnością zdoby- 
W Y punkty. Poza tym nieporozumieniem było 
Ystawienie w wadze cieżkiej prymitywnego 
p mina, który przegrał z równie prymityw- 
M Znarzyńskim, podczas gdy zarówno Kolon“ 
BĘ Jak Kubica, a nawet Jasiulek rozprawiliby 
‘Z nim bez trudu" 
spy ziennik Zachodni” w dalszym ciągu swego 
Wozdania pisze: * 
„Publiczność, jak to się często ostatnio zda- 
7 ZMowu nie zdała egzaminu, wykazując, 


u="" 


iż ni x 
śą umie znosić porażek i kieruje się !okal- 
sama patriotyzmem niezdrowego typu. Nieopi- 


Waszaski ; gwizdy, które rozlegiy się. po 


` 


na pierwszych pięciu miejscach uplasowali się: 


KURIER SPORTOWY __ 


przedwojennym punkty mamy w 


wadze kogu 
ciej: j 


1. Czarnecki — Łódź 

2. Grzywocz — Śląsk 

3. Jóźwiak — Pomorze : 
4. Sobkowiak — Warszawa 

5. Sadłowski — Warszawa 


Również i w wadze koguciej dwa pierwsze 
miejsca należą się dwom zupełnie równorzed 
nym bokserom: Czarneckiemu i Grzywoczowi. 
Na mistrzostwach Polski, gdzie tytuł mistrzow* 
ski zdobył Ślązak, zdania co do wyższości jed- 
nego nad drugim były mocno podzielone i wal- 
ka finałowa mistrzostw miała charakter wy- 
równany. Ostatnie jednak zwycięstwo Czar- 
neckiego nad Grzywoczem w Łodzi stawia ło- 
dzianina na pierwszym miejscu. Tej dwójce 
ustępuje nieco Jóźwiak z Bydgoszczy. Sobko- 
wiak, dzięki długoletniej rutynie i pracowito- 
Śc może w każdym bądź razie zagrozić pierw- 
szej trójce. Tak więc poziom tych czterech 
bokserów jest bardzo wyrównany. 


WAGA PIÓRKOWA 


W wadze tej obok starego asa Czortka — 
mamy dwa wielkie talenty: Sztolca ze Śląska 
i Leczkowskiego z Bydgoszczy. Jest to więc 
waga talentów: 


1. Sztolc — Śląsk 

2. Czortek — Warszawa 

3. Marcinkowski — Łódź 

4. Leczkowski — Pomorze 

5. Antkiewicz — Gdańsk 

Pierwsze miejsce bezwzględnie należy się 

Sztolcowi, który jest wielkim talentem. Sztolc 
z dnia na dzień wykazuje wyższy poziom i już 
w niedługim czasie może dojść do przedwo* 
jennego poziomu Czortka. Mimo kilku nie: 
powodzeń, „nókautowanej tragedii” na mi 
strzostwach Polski, wieku i utraty kondycji, 
spowodowanej obozem w Gusen — dawny 
mistrz Polski Czortek wciąż jest jeszcze dzięki 
rutynie, zdobytej przed wojną, bardzo groźnym 
pięściarzem. Dalsza trójka, z której talentem 
wyróżnia się Leczkówski, i od której nieco od: 
biega poziomem „bombardier gdański” Antkie- 
wicz, należy do dobrej klasy pięściarskiej. 


WAGA LEKKA 


W porównaniu 'z poziomem przedwojennym 
po wadze koguciej najbliżej poziomu przedwo* 
jennego jest waga lekka: 


1. Koziołek — Poznań 

2. Kowalski — Lódź 

3. Sowiński — Pomorze 
4, Komuda — Śląsk 

5. Wożniakiewicz — Łódź 


Koziołek i Kowalski — znowu dwaj pięścia- 
rze o równym póziomie i naprawdę trudno o- 
biektywnie powiedzieć, który z nich jest lepszy. 
a który gorszy. Pierwsze miejsce dajemy jed: 
nak Koziołkowi za zdobyte przez niego mi 
strzostwo Polski. Gdybyśmy mieli dziś ustalać 
reprezentację Polski na mecz międzypaństwo* 
wy — to dwaj ci zawodnicy stoczyć by musieli 
walkę eliminacyjną. Sowiński ostatnimi swoimi 
zwycięstwam, zwlaszcza nad Komudą, rzetelnie 


Dena 


zapracował sobie na trzecią lokatę w polskiej 
ekstraklasie pięściarskiej. Dwaj dalsi zawodni* 
cy: Komuda i Woźniakiewcz słuszne do tej kla- 
sy należą i na czwartą i piątą lokatę zasłu- 
guja 


WAGA PÓŁŚREDNIA 


W tej wadze óbok starej generacji bokser” 
skiej: Jareckiego i Grądkowskiego, mamy wiel- 
kie talenty: Wiklińskiego z Bydgoszczy i Ku: 
sza ze Śląska: 

1. Olejnik — Łódź 

2. Wikliński -— Pomorze 
3. Kusz — Śląsk 

4. Jarecki — Poznań 

5. Grądkowski — Śląsk 

Mistrz Poiski Olejnik, któremu należy się 
dziś pierwsze miejsce, jest poważnie zagrożony 
i może go w kaźdej chwili zdetronizować Wi- 
kliński, jak również Kusz Jarecki i Grąd: 
kowski już w najbliższej przysziości będą zmu* 
szeni swoje miejsce ustąpić młodszym zawodni* 
kom. 


WAGA ŚREDNIA 


W wadze tej ratuje nas stary as polskiego 
pięściarstwa — Kolczyński i młody Ślązak 
Nowara: 

1. Kolczyński — Warszawa 
2. Nowara — Śląsk 

3. Sobczak — Poznań 

4. Unton — Łódź 

5. Bednarz — Pomorze 

Narazie Kolczyński jest w Połsce bezkonku- 
rencyjny, jakkowiek daleki jest on od -swego 
przedwojennego poziomu. Jedynie Nowara 
zbliża się do klasy „Koldki”, gdyż reszta bok 
serów w tej wadze, a zwlaszcza Bednarz z Byd- 
goszczy, daleko odbiegają od poziomu pierw- 
szych. 4 


WAGA PÓŁCIĘŻKA 


Jeden wielki as Szymura, dziś najlepszy 
polski bokser i jeden wielki talent — Stocki, 
mający przed sobą wiełką przyszłość, — są 
dwoma zawodnikami punktowymi dła naszej 
reprezentacji: . 

1. Szymura — Pozmań 

2. Stocki — Pomorze 

3. Jaskuła — Łódź 

4. Badura — Śląsk 

5. Archacki — Warszawa 


Lokata trzecia i dalsze należą do bokserów 
jeszcze bardzo prymitywnych, bokserów, któ” 
rych zagranicą nie możemy pokazać. 


WAGA CIĘŻKA 


W tej wadze, jesteśmy tak zresztą jak przed 
wojną, bardzo słabi, a dziś nawet.w porówna“ 
niu z ogólnym naszym poziomem kompromitu- 
jąco. słabi: 

„ Niewadził — Łódź 

. Klimecki — Poznań 

. Kłodas — Łódź 

. Drabkowski — Warszawa 
. Figiel — Śląsk 


Z calej tej piątki Żaden nie nadaje się do 
naszej reprezentacji. Musiał więc kapitan 
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Coś niecoś o lokalnym natciotyzmie 
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Slask nie umie 


Wrzaski i gwizdy na meczu bokserskim Pomorze — Śląsk 
- w Katowicach 


orzeczeniu sędziów w walce Leczkowskiego z 
Wycikiem nie wystawiają galerii dobrego 
świadectwa”. À 

Od siebie dodać możemy, że nie zdał również 
egzaminu sprawozdawca sportowy „Dziennika 
Zachodniego”, kierujący się w swoich ocenach 
tym samym, co publiczność lokalnym patrio- 


tyzmem. 
W przeciwieństwie do „Dziennika Zachod- 
niego” —- katowicki tygodnik sportowy 


„Sport” obiektywnie stwierdza: 

„Nie udał się Ślązakom rewanż. Niepokonane 
w tym roku Pomorze nie przegrało także w 
Katowicach. Wynik spotkania 10:6 dla Pomorza 
zupełnie zasiużony w rezultacie końcowym, 
potrafil nas przekonać, że Pomorze stanowczo 
jednak należy do ekstraklasy polskiej w boksie 
i posiadając niezią technicznie i wyrównaną 
ósemkę potrafi być groźnym dla najlepszych 
krajowych zespołów reprezentacyjnych. Rocz- 
na praca Feliksa Stama wyraźnie zrobiła swoje. 


Bokserzy Pomorza sprawili na ogół dodatnie 
wrażenie. Z ósemki jego najlepiej podobał się 
oczywiście Wikliński w wadze półśredniej, któ. 
ry przekonał raz jeszcze, że jest naprawdę 
wielkim talentem. Szybkość w wyprowadzaniu 
ciosów i doublowanie ich były u pięściarza te- 
go najwyższej klasy. 3 

Największą niespodziankę sprawił Sowiński 
w wadze lekkiej, który zwyciężył lekko Ko- 
mudę i zademonstrował inteligentny sposób 
walki. Jóźwiak w wadze koguciej mający duże 
trudności treningowe walczył z Grzywoczem 
bardzo ładnie i stanowił dla mistrza Polski 
równorzędnego przeciwnika”. 

Również stołeczny „Przegląd Sportowy” u. 
znaje, iż bokserzy, Śląska wykazali słabszą, 
niż w pelni sezonu formę i wypadli na tle do- 
brze przygotowanej ósemki pomorskiej raczej 
stabo. W drużynie miejscowych najlepiej za* 
prezentował się Kusz oraz Nowara. Bardzo do. 
brze zadebiutował Badura w wadze półciężkiej, 
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Klasyfikujesmay najlepszych bokserów Polski 


Pomorze na trzecim miejscu 


listy najsilniejszych ohkregów w boksie 


sportowy PZB. przesunąć do tej wagi Szymurę, 
a w wadze półciężkiej wystawić Stockiego: 
Trudno więc, klasyfikując pierwszą piątkę tej 
wagi, coś bliżej o bokserach tych pisać. 
PUNKTACJA OKRĘGOWA. 

Na podstawie klasyfikacji pierwszych piè- 
ciu bokserów z każdej wagi możemy ustalić 
punktację okręgową, dając za pierwsze miej” 


sce-— 5 punktów, za następne miejsce po 4, 
3,2i1 pkt. 
Miejsce okręg punktów lokat 
1. Łódź 40 11 
2. Śląsk 23 9 
3 Pomorze 20 7 
4. Poznań 19 5 
5: Warszawa 16 6 
6. Gdańsk 2 2 


Stosunek poziomu dzisiejszego do przedwojen* 
nego 

Wszyscy wiemy, że bokserzy polscy nie o- 
siągnęli jeszcze poziomu przedwojennego, ale 
szybko do tego poziomu zbliżają się. Zróbmy 
więc przegląd poszczególnych wag, określa” 
jąc poziom przedwojenny na 32 punkty (pierw- 
sze miejsce 10, następne 7, 6, 5, 4, 3, 2,i 1 pkt.) 
Klasyfikujemy wediug poziomu przedwojen* 
nych pierwszych pięciu z każdej wagi — 
pierwszych pięciu, sklasyfikowanych powyżej 
polskich bokserów: 


waga poziom poziom 
przedwoj. obecny 
musza ` 32 pkt. 25 pkt. 
kogucia 32 pkt. 30 pkt. 
piórkowa 32 pkt. 28 pkt. 
lekka 32 pkt. 29 pkt. 
półśrednia 32 pkt. 28 pkt. 
średnia ' 32 pkt. 22 pkt. 
półciężka 32 pkt. 20 pkt. 
stosunek 
ciężka 32 pkt. 5 pkt. 
ogólny 256 pkt. 186 pkt. 


Przeglądając dokładnie powyższą tabelę i 
analizując poziom poszczególnych wag dojść 
musimy do przekonania, że trzeba jeszcze wie“ 
le pracy poświęcić dla osiągnięcia naszego 
przedwojennego poziomu. a 


0 uzdrowienie pitkarstwa 


Państwowy Urząd WF i PW z uwagi na stale 
powtarzające się awantury i incydenty na boi- 
skach piłkarskich, nawet podczas spotkań dru- 
żyn A-klasowych, wystosował do PZPN list w 
tej sprawie, domagający się natychmiastowej 
i bezwzględnej interwencji. Równocześnie PU 
WF i PW prosił PZPN o przedłożenie projektu 
uzdrowienia piłkarstwa polskiego. 


Odprawa 
Dyrektorów urzędów W.F.i P.W. 


Ze względu na Referendum Ludowe, odwo* 
łano odprawę dyrektorów Wojewódzkich Urzę- 
dów WF i PW, która była zapowiedziana na 
26. i 27 czerwca br. ; 

Termin odprawy ustala sie na 2 i 3 lipca br. 
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który powrócił niedawno ze Szkocji. Wykazuje 
on wielkie umiejętności techniczne, nie poparts 
jeszcze odpowiednią kondycją. 

W ósemce pomorskiej najlepszym pięścia- . 
rzem był Wikliński, demonstrując boks w bare 
dzo dobrym wydaniu Na tle niezłego Kusza 
musiał rozwinąć wszystkie swoje umiejętności 
co pozwoliło poznać jego caty bogaty repeia 
tuar. Obok Wiklińskiego najlepszymi byli: Leś- 
niak, Sowiński i Leczkowski. 

Największą sensację dzisiejszego meczu sta“ 
nowiia porażka mistrza Polski, Komudy, który 
uległ bezapelacyjnie Sowińskiemu. Popularny 
Toluś zaniedbai zupełnie trening, stracif kona 
dycję i szybkość i dziś jest tylko cieniem 
boksera, który w Łodzi zdobył mistrzostwo 
Polski,,. i 

Krakowski „Słart' w swoim sprawozdaniu ę 
meczu Śląsk—Pomorze pisze, że „bokserzy 
pomorscy odnieśli niespodziewane lecz zasłu- 
żone zwycięstwo 10:6. Pomorzanie, na których 
widać szkolę trenera Stamma, zaprezentowali 
się jako zespół pod względem kondycyjnym zna* 
komicie, wytrzymując doskonale walkę trzech» 
rundówą, a przy tym o wysokim już zaawanso* 
waniu technicznym. Na pewne usprawiedli. 
wienie Ślązaków możnaby przyjąć, iż wystąpili 
osłabieni brakiem Bazarnika i Sztolca, lecz nie 
wiadomo czy i ich obecność zmniejszyłaby po- 
rażkę wobec dobrej formy bokserów Pomorza”. 


KURIER SPORTOWY 


Walka a prymat w lekkiejattetyce 


s Cracovia" zdobywa największą ilość punktów 


KRAKOW. Kraków, będący w roku ubiegłym 
bastionem polskiej lekkoatletyki, wystartował 
dość wcześnie i już mistrzostwa okręgowe ma 
poza sobą. Na zeszłorocznych mistrzostwach 
Polski w Łodzi lekkoatletyka krakowska świę- 
cita nienotowane w jej historii triumfy — zdo” 
była drużynowe mistrzostwa Polski, przodując 
zarówno w konkurencjach męskich jak i ko- 
biecych, ustanowiła kilka powojennych rekor- 
dów. Łatwiej jest jednak zdobyć, aniżeli utrzy- 
mać i obronić w roku następnym zaszczytny 
tytuł, A takie właśnie zadanie czeka lekkoatle- 
tów Krakowa. 

Czy zdołają utrzymać nadal supremację w 
Polsce? 

Trudno już dziś poddawać to pytanie dysku- 


sji, gdyż brak porównawczych wyników z in-' 


nych okręgów, gdzie nie byty dotąd przeprowa” 


dzane mistrzostwa, nie pozwala nam należycie . 


rozejrzeć się w układzie sił. Wiadomo jednak, 

iż w tym zóku sytuacja w konstelacji krajowej 

uległa zasadniczym zmianom i raz jeszcze 

stwierdzić musimy, że zadanie ciążące na bar- 

kach lekkoatletów Krakowa jest bardzo trudne. 

' Dodatnią stroną jest organizowanie mistrzostw 
Polski w tym roku właśnie w Krakowie, a wie- 
my jakie znaczenie posiada własny teren, "na 
którym się codzień trenuje i własna publicz- 
ność. 

Już na wstępie musimy zaznaczyć, że wyni” 
*ki uzyskane na mistrzostwach okręgu ubiegłej 
niedzieli nie są właściwym odzwierciadleniem 
sił i niejednokrotnie leżą grubo poniżej możli- 
wości. Powód tego jeden lecz w zupełności wy- 
starczający — anormalne warunki, spowodo” 
wane dwudniową burzą, co rzecz jasna nie bez 
wpływu pozostało na bieżnię i rzutnie. Tego- 

" roczne zatem mistrzostwa nie pozwoliły rozej- 
rzeć się nam w materiale jakościowo, raczej 
były pocieszającym objawem umasowienia tego 
najpiękniejszego z letnich sportów. Coraz wię- 
cej startujących już dziś czyni Kraków leade- 

_ rem lekkoatletyki gdy chodzi o ilość i jej po- 
pularyzację. Ogólna liczba biorących udział w 
mistrzostwach zamknęła się w sumie 215 za- 
wodników, co jest objawem naprawdę imponu- 
jacym. Oczywiście brane tu są pod w» 
wszystkie trzy klasy (A, B i C). 

Prawdziwy sukces odniósł najmłodszy klub 
Krakowa — Harcerski KS, który obstawiwszy 
wszystkie niemal konkurencje potrafiq uplaso- 
wać się w ogólnej punktacji na trzecim miejscu 

- za Cracovią i AZS-em, a przed najgroźniejszym 

pretendentem do zdobycia mistrzowskiego ty- 
tutu — Wisłą. HKS uzyskał w sumie 154 punk- 

" ty, posiadając najlepszych swych zawodników 

_ w sprintach i w średnich dystansach, 

' Rewelacja tegorocznego sezonu Filipek, któ- 

ry już dwukrotnie uzyskał na 100 m czas 11,3 

tym razem zadowolić się musiał tylko 11,6, któ- 
` ry to czas uzyskał po dość łatwej walce z Pu* 


|. ziem i Wawrzkiewiczem. Uderzał brak w tej 


konkurencji mistrza Polski Makowskiego oraz 
Cholewy. Również i na dystansie 200 m w tej 
samej obsadzie zwyciężył Filipek (HKS Chrza- 
" mów) 24,3. Zażarta walka wywiązała się w 
z biegach przez plotki na 110 i 400 m, w których 


0W.Satoktośmie zakończył swe obrady pierw- 
szy powojenny Kongres Kajakowy, w którym 
wzięli udział przedstawiciele 15 państw. Polska 
reprezentowana była przez swego (przedstawi- 
_ ciela) prezesa — równocześnie świetnego lin- 

gwinisty i profesora uniwersytetu — dr Chlam- 
 tatscha, który wg orzeczeń prasy szwedzkiej, 
"był najaktywniejszym członkiem Kongresu. 
Jemu też powierzono funkcję przewodniczącego 
Sądu. który rozstrzygać będzie wszelkie ewtl 
spory między poszczególnymi Związkami i 
_ wszelkie sprawy i zagadnienia amatorstwa, 


| oraz do kompetencji którego należeć będzie 


= interpretowanie regulaminów zawodów i wszel- 
("kich spraw nieohjętych statutem czy regulami. 


0, "nem. 


Funkcja dr Chlamtatscha jest więc b. ważna 
zł zaszczytna, gdyż sąd ten stać będzie niejako 
' ponad Zarządem. 

. Nowy Zarząd Międzynarodowej Federacji 
noszącej zresztą odtąd w miejsce dawnej nie- 
- mieckiej podwójną nazwę: I. C. F. (Internatio- 
nal Canoe Federation) z angielskiego i F. I. C 


(Féderation International de Canoe) ź francu-- 


_ skiego — ukonstytuował się następująco: pre- 
-zes — Ashier (Szwecja), wiceprezesi: Dudde- 
“ridge (Anglia) i Popel (Czechy) oraz jako człon- 
 kowie: dr Chlamtatsch (Polska), Mallisson 
__ (Ameryka) i Coqueremont (Francja). 
< Na wniosek dr Chlamtatscha wyrażono daw- 
__ nemu prezesowi i sekretarzowi — obaj niemcy 
_ — votum nieufności. przeniesiono siedzibę Fe- 
deracji z Niemiec do Szwecji, wykluczono 
= Niemców z Organizacji i usunięto język nie- 
miecki z liczby języków urzędowych. Urzędo- 
wymi językami są: angielski i francuski. 
a. )"strzostwa świata w kajakarstwie postano- 
"wiono rozegrać w czasie najbliższych Igrzysk 


mistrzostwach Ckregowuychi 


to konkurencjach Kraków rozporządza najlep- 
szymi zawodnikami Polski. Pierwsza z nich 
przyniosła spodziewane zwycięstwo Hasplowi 
(dawniej Pogoń, Lwów) w czasie 16,9 przed 
Skawiną i Oszastem. Niestety Haspel nie po- 
wtórzył swego doskonafego czasu, jaki uzyskał 
przed miesiącem w walce z Gieruttą (16,2) i 
który był zarazem minimum na wyjazd do 
Oslo. zejście poniżej 16 sekund leży jednak w 
możliwościach Haspla i wkrótce pówinniśmy 
już notować u niego czasy 15,8 lub 15,9. 


400 m z płotkami wygrał niespodziewanie Pu- 


zio (Cracovia), uzyskując zarazem najlepszy 
powojenny czas w Polsce 59,5. 

W dynstansach Średnich domeną jest: Żo: 
lądź i Feryniec a tuż za nimi kroczą młode ta- 
lenty w osobach Widła, Widerskiego, Laski i 
Holika. W dystansach długich poza Jastrzęb” 
skim Kriaków nie posiada nikogo godnego bacz.- 
niejszej uwagi. Jego najgroźniejszy rywal Ur- 
ban po trzech miesiącach przerwy znajduje się 
zupełnie bez formy, pocieszającym objawem 
są natomiast niezłe czasy Co Ana braci 
Więcków (Wisła). 

W skokach do czołówki, złożonej z Puzia i 
Skawiny doszedł w tym roku Drągiewicz (daw- 


niej Pogoń) i Luther. Wszyscy oni jednak na 


mistrzostwach nie przekroczyli 170 cm, pomimo 
iż już w bieżącym sezonie uzyskiwali 175 cm. 


W walce o tylu! pwmisłiva 


(Skawina, Dręgiewicz, Puzio). 

W skoku wdal nadal leaderuje Skawina z 
wynikiem 6,22, co jest jednak dalekim osiągnię* 
ciem od możliwości tego doskonałego techni- 
ka. Bezkonkurencyjnym jest on również w 


trójskoku, choć coraz bliżej dochodzi do niego, 


miody harcerz Serafini. Skawina w roku bie- 
żącym uzyskał już wyniki ponad 13 mętrów. 

Przechodząc skolei do rzutów stwierdzić 
musimy wyraźną pustkę w tych konkurencjach, 
co wcale nie jest pocieszającym zjawiskiem na 
mistrzostwa Polski. W kuli Sławik, który po” 
trafi już osiągnąć ponad 12, tym razem pchnal 
ją tylko na 11 m 87 cm, dystansując i tym 
skromnym wynikiem swych rywali, którzy nie 
mogli nawet osiągnąć 11 m. Dużym talentem 
jest tu młody Monikowski (AZS), który w kl. 
B uzyskał rzuty lepsze od swych kolegów, star“ 
tujących w najwyższej klasie. Lepiej już nieco 
przedstawia się sytuacja w dysku, odzie Sło- 


„wik z każdym starcie coraz bardziej zbliża się 


czterdziestki, narazie uzyskując tylko 39,21. 

Wydaje się, iż w walce o prymat lekkoatle- 
tyki polskiej, pomocnymi będą w Krakowie pa” 
nie, które dotąd czekają jeszcze na. swe mi- 
strzostwa Jak wyglądać będzie walka z dosko- 
nałymi lekkoatietami Pomorza, Warszawy czy 
Łodzi pokażą już najbliższe miesiące. 

; J. J. 


motocyklowe, o charakterze 


w Chorzowie 


się ciekawe zawody 
propagandowym 
zorganizowane przez najmłodszy z klubów 
śląskich AKS-Sekcja Motocyklowa. Zawody 
odbyły się na stadionie miejskim. przy wielkim 
zainteresowaniu publiczności zgromadzonej W 
liczbie ponad 2 tysiące. Zawody, obejmowały 
slalom (na czas), próbę zręczności i próbę 
szybkości na. 2 okr. toru. Ciekawe przeszkody 
wymagały od kierowców wykazania dobrego 
opanowania maszyny, niejednokrotnie i sporej 


W Chorzowie odbyty 


dozy odwagi, publiczności zaś dostarczyły 
wprawdzie wielu momentów komicznych, je* 
dnak wykazały możliwości motocykla, moż: 


ność zastosowania go nawet w najtrudniejszych 
warunkach. Warto, by tego rodzaju imprezę 
mogli obejrzeć „pożeracze kilometrów” będący 
postrachem naszych dróg: jazda szybka i dobra 
to nie są synonimy! Ciekawe wyniki przy” 
niósł slalom: najlepszy czas dnia uzyskał Star 
nawski na „setce' — 1 min. 43 sek. bijąc sil- 
niejsze maszyny, co da się wytłumaczyć ich 
mniejszą zwrotnością. p; 


W próbie szybkości pierwszym był doskonały 
pilkarz grający na środku pomocy w AKS i 
reprezentacji Śląska Andrzejewski, który tym 
razem zamienił piłkę na 200-tkę, na której u” 
zyskał dobry czas 1 min, 04 sek. W ogólnej 
klasyfikacji zwyciężyli: 
Starnawski AKS Chorzów — 180 pkt., kat. do 
200 ccm — Stępek Polonia Bytom — 198 pkt. 


Zawody motocyklowe 


kat do 100 œm — 


kat. do 350 ccm — Krogulec Polonia Bytom — 
195 pkt, Startowało 26 zawodników. Organiza" 
torzy osiągnęli pełen sukces propagandowy! i 
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Piękny sukces zawodników ZWM „Zryw Bydgoszcz 
Teniecki ustala najlepszy wynik w Polsce 305 kg — Sokołowski „adobywa poraa 1i-ty mistrzostwo Pomotza 


W wypełnionej po brzegi publicznością sali 
„Domu Harcerza"” w Toruniu odbyły się ciężko- 
atletyczne mistrzostwa Pomorza na rok 1946. 
W zawodach brała udział poważna ilość zawod- 
ników wilości 83 z wszystkich miast Pomorza. 

W godzinach przedpołudniowych rozegrano 
t zw. „trójbój qlimpijski". Tytuły mistrzów 
w tej konkurencji Zdobyli: 

W wadze koguciej: 1. Polcyn Chełmża — 205 
kg; 2. Rybacki ZWM „Zryw” Bydgoszcz — 


| 190 kg. 


W wadze piórkowej: Kowalski ZWM „Zryw" 
Bydgoszcz — 205 kg; 2. Wesołek Harcerski: KS 
Inowrocław — 200 kg. 

W wadze lekkiej: Szelagowski (Toruń) 235 
kg, 2. Paul Inowrocław. 

W wadze średniej bezkonkurencyjnym był kpt. 
Frankiewicz z Oficerskiej Szkąły Artylerii To- 
ruń — 256 kg. Drugim był Majchrzak z ZWM 

„Zryw” Bydgoszcz — 230 kg. 

W wadze półcióżkiej zwyciężył Smeja z 
ZWM „Zryw” Bydgoszcz — 245 kg. Drugi naj- 
lepszy wynik w tej kategorii osiągnał Pluciń. 
ski z „Pomorzanina” Toruń — 235 kg. 

W wadze ciężkiej zatriumfował znowu Ty- 
niecki z ZWM „Zryw” Bydg. — 305 kg. 


- Ważne uchwały kajakowców 


Olimpijskich w Londynie w 1948 r. Składki bę- 
dą wyeliminowane z wszelkich imprez mi- 


strzowskich. Do kajaków: Jedynek i dwójek | 


wyścigowych wprowadzono nożny ster. 


Specjalny komitet, w skład którego wejdzie 
wysunięty przez Zarząd PZK przedstawiciel 


Polski, będzie się zajmować nową dziedziną 


kajakową: slalomem (coś w rodzaju slalo- 


{ mu na nartach, polegającego na omijaniu cho- 


rągiewek. Konkurencja ta erib isę 
na wartkim i rwącym prądzie). 

Pierwsze mistrzostwa świata w slalomie od- 
będą się w przyszłym roku w Szwajcarii. 


Wszelkie wyścigi kajakowe na dystansie 10 
kilometrów — zaleca się rozgrywać — «elem 
zwiększenia zainteresowania publiczności tą 
dziedziną — na specjalnym torze (rodzaj bież- 
ni), którego obwód wyniesie około 1000 me- 
trów. ' 

Odnośnie budowy kajaków należy zaznaczyć, 
że w tej dziedzinie postąpiono w ciągu wojny 
mocno naprzód i że Szwedzi budują specjalne 
kajaki wytłączane z mahoniu, z siedzeniami 
aluminiowymi. 

Ciekawą i zaciętą walkę staczali na Kongre“ 
sie Szwedzi z Duńczykami odnośnie kajakar- 
stwa regatowego dla kobiet, Szwedzi stali na 
stanowisku, że sport ten jest zbyt forsowny dla 
kobiet, że kobieta powinna się zajmować tylko 
turystyką wodną i że dlatego powinno kajekar- 
stwo regatowe zniknąć z programów zawodów. 
Wniosek Szwecji spotkał się z ostrym sprzeci- 
wem Danii, która też — gdy znalazła możnego 


protektora w osobie delegata Polski — prze- 


prowadziła, że kobiety będą nadal uprawiać 
i startować w regatach kajakowych. 
SŁ Z. 


Arbitrem zawodów był najpoważniejszy w 
tej chwili działacz i „fachowiec” ciężkoatle- 
tyczny na Pomorzu kpt. Felchnerowski z Toru“ 
nia. Trójbój olimpijski, odbyty pod jego prze- 
wodnictwem, składa się z tzw. wyciskania, 
rwania i podrzucania ciężarów (płytolaski). 

W godzinach wieczornych rozpoczęto finaly 
walk zapaŚśniczych Słowo wstępne do zawod- 
ników i publiczności wypowiedział wypróbowa- 
ny działacz sportowy Pomorza, prezes Pom. 


OZA Stanisław Lehmann z Bydgoszczy, zachę- 


cając sportowców i społeczeństwo do większe- 
go, niż dotąd, zainteresowania się ciężkoatle- 
tyką. Prezes Lehmann podziękował w ser“ 
decznych słowach kpt. Frankiewiczowi i kpt. 
Felchnerowskiemu za ich owocną pracę dla roz” 
woju ciężkiej atletyki polskiej. 

Tytuły mistrzów Pomorza w zapasach zdo- 
byli: 

W wadze koguciej Sokołowski (ZWM Zryw 
Bydgoszcz) po zaciętej walce pokonał wysoko 
na punkty dobrego technicznie Bulera (z KS 
„Pomorzanin” Toruń). Była to najpiękniejsza 
walka dnia. Przez to Sokołowski zdobywa poraz 
11 mistrzostwo Pomorza. 

W piórkowej kategorii Kowalski (ZWM 
„Zryw”. Bydgoszcz już w pierwszej i pół mi. 


„nucie zwyciężył kolegę klubowego Lewandow- 


skiego. 

W lekkiej Ślazki z „Pomorzanina” Toruń pó- 
łożył w 3 i pół min. bydgoszczanina Łobodę 
z ZWM „Zryw. Zwycięstwo tego ambitnego 
zapaśnika toruńskiego jest dużym dla niego 


g łoczyński i Spychała 
nie reprezentują Polski 


sukcesem, gdyż Łoboda typowany był pow- 


szechnie na mistrza. 


W wadze półśredniej Wierciński z ZWM 
„Zryw” Bydgoszcz wygrał na punkty z kolega 


klubowym Majchrzakiem. Piękna walka ostat* 
niego była dla niego wielkim sukcesem, gdyż 


Wierciński obecnie zaliczony jest na kaadyczy i 


ta na mistrza Polski. 
W wadze średniej świetny Czupryński (ZWM 
ryw" nie miał wogóle w swej wadze konku* 


cji odpowiadającej jego wtełkiemu talentowi 


i już w drugiej minucie pięknym supiessem 


roztożył Dutka z KS „Pomorżanina” na fopatki, 


W wadze półciężkiej Smeja (ZWM „Zryw” 


Bydgoszcz) wygrał z kolegą klubowym Spa”. 


dzińskim, który wyraźnie oszczędzał się dy 
walki z Jastarem „Pomorzanin” o drugie miej” 
sce. W walce tej Spadziński już w pierwszej 
i pół minucie pokonał przeciwnika. \ 

W wadze ciężkiej piękną walkę stoczyli byad 


gosztzanie Biskupski i Tyniecki. W piątej i pół 


min zwyciężył bezkonkurencyjny mistrz 
wszechwag Biskupski (ZWM „Zryw" BY 
goszcz). 


W przerwie zawodów kpt. Frankiewicz otrzy“ 
mał z rąk prezesa Lehmana, z okazji 25-lecid 
pracy na niwie sportowej 
uwzględnieniem propagandy sportu ciężkoatle* 


X 


z szczególnym 


| 


tycznego na Pomorzu, artystycznie wykonany 


dyplom pamiątkowy. 

Mistrzowie i wicemistrzowie okręgu udeko” 
rowani zostali po zawodach żetonami, wstęgami 
oraz keidys 


na tucnieju w Wimbledonie 


W. turnieju wimbledońskim biorą również ue ] 


PUWF wysłał do Federacji Tenisowej Wiel- 
kiej Brytanii pismo, w którym zawiadamia, że 
Ignacy Tłoczyński i Spychała nie zostali w 
bieżącym sezonie zgłoszeni do Polskiego Związ. 
ku Lawn-Tenisowego i wskutek tego nie mogą 
oni reprezentować na turnieju w Wimbledonie 
barw Polski. 


KKS Poznań na czele tabeli 


KS POZNAŃ — OSTROVIA (OSTRÓW) 6:3 
(2:0) 

Przez cały czas lekką przewagę mają Ko- 
lejarze, którzy grają niżej właściwej formy, 
Ostrovia w pierwszćj połowie gry ma okazję 
do zdobycia bramek, lecz nieudolny atak 


Przed wyjazdem 


do Oslo 


W dniach 6-go i 7-go lipca odbędą się w 
Warszawie eliminacje na wyjazd do Oslo, któ- 
re zgromadzą na starcie wszystkich najlep- 
szych zawodników (czki) z calej Polski, 


` 
t 


dział Wittman i Maks Stolarow. Wiadomość tā 
musi wywołać sensacje tym większą, że obaj 
teniści od dawna zostali „wycofani z „między“ 
narodowego obiegu”. 

Wittman jeszcze w roku 1938 wyemigrowali 
do Anglii. 7 


zaprzepaszcza dogodne sytuacje. 


Atlasiński i Polka po jednej, jedna samo” | 
bójcza, 


Zawodom przyglądało się około 2,500 wie | 
'dzów, Sędziował ob. Dabert, p 


WARTA—ADMIRA 5:0 (1:0) ij 
Drużyna zielonych wystąpiła na środki | 
ataku z nowym nabytkiem Czapczykiem 9. 
raz z Dusikiem w obronie, W pierwszej 
części meczu gra była prawie równorzędn? 
Dopiero po przerwie Warta wykorzystuj” 
swoją przewagę i strzela cztery bramk* ; 
Bramki zdobyli: Wojciechowski, Czapcžyńů“ 
ski, Kaźmierczak, Smolski i Gendera, = ej 


d 
| 


Bramki | 
dla zwycięzców zdobyli: Białas 2, Anioła | 


| 


j 
k 


i 
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* 


KURIER SPORTOWY 
BER 
Rozważania po meczach piłkarzy zagranicznych 


lion złotych zapłaciliśmy Szweda: 


Czego brakuje polskim sportowcom? — Jak należy przyjmować gorzką pigułkę porażki? 


Polska publiczność sportowa szczególnie po 


po zmianie boisk wojskowi przyszli do siebie 


Str 5 


Sylwetki wielkich bokserów 

© g © 
Pięściarz 
którego nikt nie znokautował 
wolał Hollywod, niż tytuł 


mistrza świata 


Wojnie, spragniona jest widoku dobrego fot- 
balu. Ciekawsze mecze A-klasowe ściągają 
zawsze kilka tysięcy ludzi, przyjazdy czolo- 
wych drużyn krajowych cieszą się jeszcze do- 
brym powodzeniem. Nic wiec dziwnego, że tur- 
nieje drużyn zagranicznych zwabiają na sta- 
diony kilkudziesięciotysięczne tłumy. Na przy” 
ktad szwedzka „Kamraterna” wzięła za cztery 
spotkania milion zfotych. Ceny biletów musiały 
być więc „słone”. Wejście na trybunę w Kra- 
kowie kosztowało nie mniej — nie więcej jak 
200 złotych. Ale i to nieodstrasza dziś nikogo. 
Sedno sprawy leży gdzieindziej . Zwolennicy 
pitki nożnej płacą chętnie, ale za te pieniądze 
chcą zobaczyć zaiste piękną klasę gry. Odpo- 
wiedzmy więc na pytanie: czy na przykład 
ostatnio bawiąca drużyna sympatycznych Szwe- 
dów mogła zachwycić swą grą i czy przypad- 
kiem jej nie przereklamowano? ` 


Mamy już poza sobą 4 spotkania, są suche 
wyniki, czytamy dokładne opisy przebiegu 
czterech meczy. Bilans niezbyt dodatni dla go" 
ści. Trzy skromne remisy, jedna porażka, Iden- 
tyczny stan cyfrowy uzyskała Cracovia i Legia 
warszawska 1:1. Śląsk również zremisował 2:2 
jedynie ŁKS potrafił wyjść zwycięsko z cięż- 
kiego impasu wygrywając 2:1. 

Przed przyjazdem gości informacje zza Baf- 
tyku brzmiały rzeczywiście groźnie. Kilka- 
krotny mistrz Szwecji, posiadający w swych 
szeregach pokaźną liczbę reprezentantów pań- 
stwa skandynawskiego, brak przerwy wojennej 


w grze i treningu, węgierski trener L. Cizler, 


nie przegrany żaden mecz od sierpnia ubiegie- 
go roku. Te wszystkie szumne awiza świeino- 
ści, zaiste wprawiały w kłopot kapitana związ- 
kowego ptk. Reymana. Ba? się kompromitacji 


‘naszych piłkarzy, nie chciał oglądać dwucy- 


frowych porażek. Zadzwięczały zamiejscowe 
telefony, hało Śląsk, halo Łódź, halo Warszawa, 
nie możecie grać w swoich składach, należy 
wzmacniać drużyny. W sukurs Śląskowi przy- 
szła krakowska Wista, ona również pomagala 
Cracovii, do Łodzi przybył Wapiennik i lgna- 
czak z Krakowa, zapowiadano przyjazd Gier- 
watowskiego z Warszawy, stołeczna Legia u- 
mocniia swe szeregi Szczepaniakiem z Polonii 


- i jeszcze paroma graczami, byle tylko nikt nie 
_ Zainkasował zdrowej porcji od flegmatycznych 


othrzymów szwedzkich. Najwięcej trzeba przy” 
znać bano się o ŁKS ponieważ drużyna ta no- 
towana jest na koncie Kapitana Związkowego 
hen, hen daleko w tabeli, w Łodzi może być 
niedobrze. I oto rewelacja, ten słaby LKS 
wzmocniony (nie wiadomo poco) dwoma prze- 
ciętnymi zamiejscowymi pifkarzami potrafił je- 
den w całej Połsce dać sobie radę z „Kamra- 
terną”. Nie Śląsk, nie Kraków, nie Warszawa, 
a wlaśnie Łódź reprezentowana przez ŁKS za- 
triumfowała nad Szwedami przynósząc im 
Pierwszą pórażkę od lata ubiegłego roku. Już 
pierwsze mecze i ich przebiegi na Śląsku i 
Krakowie zdawały się sygnaliżować, że jednak 
„Kamratema nie umie strzelać dużo bramek. 


Łódź to potwierdziła, a Warszawa przypie- 
czętowała. Co z tego iż telefonowano: „Grają 


- Wspaniale, dusili niemilosiernie, chwilami ob- 


legali bramkę przeciwnika itd." To wszystko 
zamalo, do tego trzeba umieć strzelać bramki 


(tylko nie sobie, jak to zrobili w Krakowie) 


i zwyciężać. Lepiej mniej efektownie, a sku“ 
tecznie i z rezultatem — to podbija publiczność, 
to daje efekt i emocje, za to widzowie płacą. 
Zwolennicy piłki nożnej sto razy wolą, gdy na 
Jednym meczu bramkarze nawet dziesięciokrot- 
nie wyciągają piłkę ze swej świątyni niż pięk- 
ne główki pomocników i ataku na środku boi- 
Ska, a po tej ekwilibrystyce strzały z kilkuna- 
stumetrów.. przeważnie „Panu Bogu w okno”. 


Zresztą cofnijmy się do opisów poszczegól- 
nych spotkań. Śląsk prowadził do przerwy 2:0, 
Po pauzie zaczyna się „najazd szwedzk** noi co 
z tego, jedną bramkę strzelili normalnie, na 
drugą trzeba było oczekiwać, aż na rzut kar- 
ny, to koniec, trochę jednak mało jak na mi- 
strzą Szwecji. W Krakowie jeszcze, mizerniej, 
w pierwszych minutach „Kamraterna” strzela 
goala... ale do własnej bramki, pada wprawdzie 
wyrównanie, lecz z 45 minutowego huraganu, 
który szalał pod bramką Cracovii, w drugiej 
połowie nic nie wyszło. Z ŁKS działo się zu“ 
pełnie gorzej, wprawdzie przeważali goście, 
główkując w polu i bombardując z dwudziestu. 


Paru metrów. Dopiero 31.minuta gry przyniosła 


puścił w 


im wyrównan,e 2 pięknego strzału Oriegrena, 
ką taka bomba wychodzi jedna na cały mecz, 
Ymczasem ataki Łodzian były zawsze niebez- 
Pieczne i nosiiy w sobie zalążki goala. W jed. 
W z sytuacji podbramkowych obrońca sfau- 
ski af lacanika gospodarzy strzelającego z bli- 
nę odlegźości, sędzia nie uznał za stosowne 
gować, dopiero drugim razem, gdy Malm 
dyki ruch ręce na swym polu karnym, po- 
niku, a Jedenastke, a ta zdecydowała o wy“ 
jan K Obie drużyny były już zbyt zmęczone 
w Se 1 upalem by zmienić rezultat spotkania, 
Aa Arszawje z Legią działo się inaczej. Pier. 
"a CZĘŚĆ gry należała do „chłopców” z 


rkoping, rezultat — jedna zdobyta bramka, 


4 


i wyrównali. Szwedów nie. stać było na finisz 
i zwycięstwo. 

Wątpliwie.czy rodacy u nich w kraju zado- 
woleni będą z tych wyników, natomiast marka 
klasy footbalu polskiego, zwłaszcza nad An- 
glikami i Jugostowianami, wybitnie się popra- 
wi. Nie jest to jeszcze poziom z 39 roku, ale 
już grać i bronić się potrafimy. Duch wiary we 
wiasne siiy na tle zagranicznych asów wypad; 
korzystnie. Lecz nie oto nam w tej chwili cho- 
dzi. Nigdy nie wolno lekceważyć przeciwnika 


rzach, by radość ze zwycięstwa czy remisu 

przeslaniana byfa choćby najmniejszą chmurką Źle się dziać poczężo w rodzinie Farrów. Sta- 
niemiiego rozczarowania, nie wolno słyszeć $ ry ojciec, górnik z krwi i kości, po Śmierci %04 
zdań treści następującej: „grali dobrze, ale ny opuścił rodzinne miasteczko Cork i wraz 


przypuszczaiem że są grubo lepsi, gdyż tak o 
nich mówiono i pisano”. Raczej nie mówić i 
nie reklamować szumnie, opinię wywalczy 50- 
bie drużyna sama na zielonym „dywanie' 
wtedy nikt nie będzie się krzywi. obejdzie się 
bez jakichkolwiek „ale”. 

Bezsprzecznie nasze drużyny zyskaty wiele 
w tych bataliach, podziwiano dużo cennych po- 


z dziećmi przeniósł się do Tony Handy — mia- 
sta słynącego z olbrzymich pokładów węgła i.. 
z jego wychowanka — boksera z szeregów 
Louisa, Braddocka, $chmelinga i innych, z mio” 
dego górnika Tommy'ego Farr, 

Stary Dick Farr wkrótce sam przestał praco- 
wać tknięty paraliżem, który zwaliwszy go do 


dzie w rękach doświadczonych wychowawców. 


i bagatelizować jego umiejętności, czy bojo- 
wości, lecz nie wolno absolutnie ze sportu ro- 
bić szumnej reklamy doskonałości i potęgi. a w 
zamian. ża ciężkie pieniądze pokazywać coś 
dobrego czy przeciętnego. W przyszłości cy | 


ciągnięć, dostosowanych do silnych i wysokich 
pilkarzy, nauczono nas pięknego sportowego 
zachowania się na boisku, zademonstrowano 
jak należy przyjmować gorzką pigułkę porażki, 
przyznając wyższość zwycięzcy. A tego bodaj- 
że najwięcej brakuje naszym piikarzom. 
Zbigniew Skibicki 


można dopuścić do tego, by większość tysięcy 
ludzi opuszczafa stadiony z grymasem na twa“ 


Pomorze i bódź wy rywaa z 


Ujemny bilans turnee piłkarzy krakowskich 


Reprezentacja Krakowa zakończyła swoje 
propagandowe turnee ujemnym dla siebie re- 
zultatem, który wyraża się ogólnym stosunkiem 
bramek 4:6 na niekorzyść krakowian, którży 
przegrali 0:3 (0:0) w Łodzi, 2:3 (2:2) z Pomo- 
rżem w Bydgbszczy i wygrali 1:0 (0:0) w To- 
runiu oraz 1:0 (0:0) w Gdańsku. 

Oto krótkie relacje z tych spotkań: © 

ŁÓDŹ. Lepiej zaczyna się dziać w fódzkiej 
piice nożnej. Do tej pory władze piłkarskie 
traktowały „polski Manchester" bardzo po ma- 
coszemu. Ostatnie wyniki ze Szwedami, a obec- 
nie porażka i to bez zastrzeżeń Krakowa może 
nareszcie wstrząśnie twardym sercem płk. Ray- 
mana. Prawda, że. Krak. Okręg Zw. PN mocno 
zaryzykował, przysyłając do Łodzi rezerwową 
drużynę, tym nie mniej wydaje się, że pierwszy 
skład Krakowa miatby z Łodzią również wiele 
kłopotu. 

BYDGOSZCZ. W ramach uroczystości 600- 


okręgowy Pomorze-—-Kraków zakończony zwy- 


Drużyna gości przewyższała technicznie piłka- 
rzy pomorskich, którzy jednak ambitną grą po- 
trafili nadrobić niedociągnięcia techniczne 
wygrali. zasłużenie mecz. 

TORUŃ. Reprezentacja Krakowa 


tacji ziożonej głównie z zawodników KKS 
Pomorzanin, zwyciężając po pięknej grze 1:0. 
Na pitkarzach krakowskich znać było przemę- 
czenie podróżą oraz zawodami w dniu po- 
przednim. 

GDAŃSK. W meczu międzymiastowym, roże- 


+ 


Gracza. 


Druhny i druhowie! Rozpoczęliśmy sezon pły- 
wacki na Pomorzu. Od Waszej pracy zależeć 
będą wyniki i, poziom pływactwa Okregu. 
Wiem, że brak nam urządzeń sportowych, a 
przede wszystkim basenów pływackich, że cze- 
ka nas wiełki wysiłek, mimo to jednak praca 
ta nas nie odstrasza. Stajemy na równi z inny- 
mi dziedzinami sportu ażeby wspólnymi siłami 
podnieść sport pływacki tak mocno zniszczony 
przez 6 letnią okupację. Mam nadzieję, że 
wszyscy wywiążą się z przyjętych na siebie 
obowiązków i swoją pracą dopomogą od od- 
budowy i rozwoju plywactwa pomorskiego. 

Pamiętajcie o następujących zasadach: 


| liwie bezpzatnie, 
(czek), 


gitymacje klubowe, 


Skoro te kilka uwag będziecie mieli 
względzie praca w 
naprzód. i 

Ze sportowym pozdrowieniem 
(—) Woźnicki Wi. prezes 


Oszustwo, czy amerykańska reklama? 


Donald O. Toole, czionek Kongresu Stanów 
Zjednoczonych zażądał od New York State 
Boxing Commission wstrzymania wypłaty za- 
robku przypadającego Joe Luoisowi i Billy 
Connowi za ich walke, gdyż jego zdaniem wal- 
ka ta była zwyczajnym oszustwem. 


niem tej walki”. 
Śledztwem należało by objąć nie tylko tę 


Posłał on do płk. Edwarda Eagan, przewodni- 
czącego komisji, prośbę o wszczęcie Śledztwa 
„w imieniu tych, którzy zostali oszukani”, 


ta". 

A „temat tego oskarżenia, natomiast 
„Śledztwo — twierdzi mr O. Toole powinno 

zacząć się od pierwszych dni po podpisaniu 

umowy i objąć samą umowę między promoto- 

rem Jacobsem a pięściarzami, sprawę zadiuże- 

nia Louisa i Conna u Jakobsa, powinno też 


dzieli by takie śledztwo. 


Anglii, gdzie chce odpocząć, grając w golfa. 


Obozy sportowe tu mlodziezy 


Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego organizuje obo- 
zy sportowe dla młoczieży obojga płci w wieku 
od 16—24 lat. Obozy będą rozmieszczone na 
terenach pięknych okolic Dolnego Śląska, Gór- 
nego Śląska, Pomorza Zachodniego i Poznań. 
skiego. Kierownictwo obozów spóczywać bę- 


Międzyrzec, woj. Poznańskie, miejsc 500. 
Głębokie, woj. Pomorze Zach., miejsc 350. 
Warpno, woj. Pomorze Zach., miejsc 125. 
Łuczany, woj. Mazurskie — miejsc 200. 
Mikotajki, woj. Mazurskie, miejsc 100. 
Obozy. wczasów sportowych odbędą się w 


Uczestnicy zapewnione mają dobre wyżywienie 
i opiekę lekarską. 

Obozy są pomyślane jako wypoczynkowo” 
sportowe. Program zajęć na obozach przewidu- 
je m, in.: naukę pływania, wioślarstwo, lekko- 
atletykę. piike ręczną. 

Obozy odbędą się w następujących Ośród- 
kach Sportowych: 

Giąbczyce woj. G-Śląskie — miejsc 200. 

Warta, woj. D.Śląskie, miejsc 100. 

Póczanów, woj. D.-Śląskie. miejsc 500. 

Zielona Góra, woj. Poznańskie, miejsc 500. 


1—30 lipca oraz drugi termin od -—30 sierpnia. 


Zaniedbany dotychczas sport motocyklowy 
wkracza na drogę szybkiego rozwoju. Rosnące 
zainteresowanie, poparcie władz i owocna pra- 
ca starych działaczy z prezesem PZM J. Dochą 
ną czele dają już obecnie poważne rezultaty. 
Reaktywowane i nowopowstające kluby wyka- 


lecia Bydgoszczy rozegrano tu mecz miedzy- 4 


cięstwem Pomorza w stosunku 3:2 (2:2). Kra- 4 
ków wystąpił w swoim najsilniejszym składzie. $ 


iq 


rozegrała q 
męcz w Toruniu przeciw tamtejszej reprezen- $ 


granym na stadionie miejskim we Wrzeszczu, £ 
pokonał Kraków Gdańsk 1:0, uzyskując jedyną % 
bramkę w 19 minucie po przerwie ze strzału 4 


2. starać się o napływ młodzieży do kłubów, 
3. dbać o karność wszystkich zawodników 


4. wszyscy zawodnicy (czki) muszą mieć le- 


objąć wszystkie osoby związane z przygotowa- 


walkę, ale sprawę kontrolowania przez Jacobsa $ 
całości boksu zawodowego Ameryki. Jeszcze 
jedna taka walka -— twierdzi mr. O. Toole -- 
a boks amerykański będzie zrujnowany na la“ 


Jacobs odmówi: jakichkolwiek wyjaśnień na 
urzędnicy 
Twentieth Century Sporting Cłub, którego pre- 
zesem Jest Jacobs oświadczyli, że chętnie wi- 


Louis odleciał we wtorek, 25 czerwca do 


czasie od 1 lipca do 30 sierpnia br. w dwóch 4 
terminach miesięcznych. Pierwszy termin od, 


Matecyfliści ceganizują s'e 


_zują dużą żywotność, Sam tylko Śląski Okręg 


| 


> 


bca i był w wyśmienitym humorze. Aliści gdy- 


$ swą narzeczoną tańczącą z jakimś obcym È o 


: w 
% nie uskarżał się wcale na taki stan rzeczy, wy- 
sylał swych przeciwników do krainy marzeń 


$ Max Baerem. Tommy w międzyczasie zaś nie“ _ 


P świata. A był od niego tak blisko. ` Pokonał 


16żka, odtąd nie pozwolił mu więcej powstać. 
Liczni krewni dopratrywali się w tym nieszczę- 
ściu kary niebios za hulaszcze życie Farry'ego 
i zgodnym chórem bzagać postanowili tychże 
sąmych niebios o odpuszczenie mu grzechów. 
Rozpoczęły się wtedy w domu Farrów wielo- 


b godzinne litanie, modlitwy, sprawy pobożnych 


wotek, co w sumie tak zdenerwowało najmłod- 


> szą latorośl tata Farry'ego — Tommy, mające- 


Krakowem: 


go podówczas lat szesnaście, iż ten pewnego 

dnia własnoręcznie powyrzucał wszystkich za 
drzwi, turbując srogo swych stryjów — górni- 

ków starych i krzepkich. Był to pierwszy „wy” 
stęp” Tommiego. Lecz nie pisanem byżo mlode- , 

mu despocie cieszyć się poważaniem rodzeń- 
stwa. Tommy już w tym czasie przyjaźmiż się © 

z pewnym bogatym kupcem, który skołei rze- 

czy zarekomendował mu kilka barmanów, a 

ci swoje towary. W dodatku Tommy oświad-, 
czył swym siedmiu (!) braciom, iż byłby ostat- ` 
nim osłem, gdyby tak jak oni mordoważ się w 
kopalniach i że woli poszukać chleb znacznie 
lżej zarabiany. Sposobność przyszla niebawem. 
Tommy kroczył na dancing w Tony Handy, 
gdzie spotkać się miał ze swoją wybranką ser” 


tylko przekroczył próg sali tanecznej, dojrzał 


nieznanym mu mężczyzną. Tommy w jednej | 
chwili znalazł się przed tańczacą parą, w na- č 
stępnym momencie porwa? nieszczęśliwege tate 


$ cerza za klapy marynarki, poczym wypuścił je- 


den prosty i pierwszy nakautujący cios. W sun 
kurs „poszkodowanemu” przyszli jednak przy. 


h jaciele, wokół Tommy'ego zarysował się pierś" + 


Apel do pływaków pomorskich, 


È Tommy Farr rozprawił się jeszcze z trzema, 


1. nauczyć wszystkich chętnych płyóać, moż. % powywracał stoliki, przetrącił kimś bufet, a 


cień nowych przeciwników. Biada jednak któ- 
remukolwiek z nich, gdy choć na chwilę zbliży= 
li się na długość ręki rozognionego mżodzieńca, 


> chociaż z natury nieobliczalny, tym razem spo- 
© strzegł, że „przeholoważ” i postanowił wyco- 
& fać się jaknajszybciej. W drodze do domu do- 


gonił go jakiś dziwny, maly człowieczek, któ- 


$ ry zastrzegł się odrazu, iż do Tommy'ego nie 
b żywi najmniejszego „żału”, przeciwnie przy- 
$ chodzi doń z bardzo korzystną ofertą. i 


5. zwrócić baczną uwagę na strój kąpielowy. © sześć funtów szterlingów tygodniowo Tommy 5 


na g 


w ch klubach pójdzie $ 
; 7 Mos PER czoru i to z dwoma lub trzema przeciwnikami 


Za 


zgodzi? się występować w wędrownym cyrku 
tego jegomościa. Walczył odtąd każdego wie- = 


tym samym  „spectału”. Tommy jednak | 


już kilkoma uderzeniami, aż... zdradził swego 
dotychczasowego opiekuna. Uczynił to za ra= _ 
dą pewnego londyńskiego menagera, który po- 
stanowik zająć się nim poważnie i już po ki 
ku występach w Londynie Tommy stał się ulu: 
hieńcem publiczności. Pierwszym poważnym 
przeciwnikiem Farra na ringu był Nenseil, zno- 
kautowany już w drugiej rundzie, później po- 
szły coraz bardziej znane nazwiska światka | 
bokserskiego, aż zatrzymał się na walce z 


zaspokojony samymi walkami oddał się z zami- 
lowaniem występom wokalnym i w tym okre” - 
sie sam bardziej przemyśliwaź o dostanie się. 
do Hollywood, niż o zdobyciu tytułu mistrza 


przecięż bezapelacyjnie Max' Baera. Po tym 
zwycięstwie nasłąpila pierwsza walka przegra- 
na, która wcale nie zachwiała jego marki w. 
oczach opinii, Tommy bowiem przegrał do Joe. 
Luisa, lecz co najciekawsze przegrał na pin- 
kty. Był pierwszym pięściarzem, który za cza- 
sów „królowania” Louisa przetrzymał z mu 
rzynem pełne piętnaście rund. Lecz powoli 
schodzić zaczynał jednak w cień, a stało się to 
po meczu z Jimmy Braddockem, przegranym 
znów na punkty przez Tommy'ego. ` $ 

Dziś Tommy Farr jest jednym z najbogat. 
szych bokserów USA, jest ulubieńcem przed- 
mieść i wszystkich Anglików i wciąż jeszcze 
„tkwi” w czołówce najlepszych pięściarzy 


świata, 


Pol. Zw. Motoc. liczy w tej chwili 19 klubów © 
zrzeszających blisko 900 motocyklistów Osta- 
tnio powstały na Śląsku nowe kluby w Opo- 
lu, Zabrzu, Lublińcu, Siemianowicach. Organi: 
zuje się Katowicki Klub Motocyklowy. 
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KURIER SPORTOWY 
Już za kilka dni międzynarodowe tegaty w Bedyujściu 


Wioslarze całej Euro 


zB 


spotykają się w nmadchiodzącą niedziele w £egnomie 


W miesiącach letnich na Brdzie roi sie za- 
"wsze od łodzi wioŚlarskich, kajaków i moto- 
wówek. Ten zwykły ruch na głównej arterii 
wodnej Bydgoszczy w ostatnich dniach wzmógł 


DYR. WITOLD CZAJKOWSKI 
Prez zes Bydgoakega Towarzystwa 
-Wioślurskiego 


w Byd- 
wśród 


sie w sposób niebywały. Odċzuwa się 
goszczy jakieś niezwykle ożywienie 
wioślarzy. Tylko ląicy mogą się temu dziwić. 
Wszyscy jednak naogó? wiedzą, że ten wzmo- 
żony ruch wioślarski na Brdzie jest. sympto* 
mem przygotowania klubów bydgoskich do 
jubileuszowych regat Bydgoskiego Towarzy- 
stwa Wioślarskiego, które odbędą sie w dniach 
6 i 7 lipca br. na torze regatowym w Brdy- 
ujściu. 

Regaty jubileuszowe BTW będą niejako uzu- 
peźnieniem pieknych uroczystości 25-lecia ist- 
nienia zasiużonego Towarzystwa Wioślarskie” 
go, które odbyły się na początku kwietnia br. 
Do udziału w regatach zaproszono Związki 
Wioślarskie z zagranicy. Splendoru tej powaź- 


a nej imprezie wioślarskiej dodaje fakt, że orga- 


nizowana jest w ramach obchodu 600-lecia m. 
Bydgoszczy. 

Znane ze swej staranności organizacyjnej 
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie już przed 
paru miesiącaini podjęio wstępne prace przy” 
gotowawcze. Obecnie przygotowania są na w 
kończeniu i możemy donieść, że regaty jubile- 
uszowe BTW z udziaiem. osad zagranicznych 
zapowiadają się bardzo interesująco i stanowić 
będą z pewnością najważniejsze wydarzenie 
tegorocznego sezonu regatowego w Polsce. 
„Jeśli chodzi o stan zgłoszeń, 
definitywnie ustalany w dniu I lipca br. Jak 
się dowiadujemy, w regatach bydgoskich weź- 
mie udzia! szereg najpoważniejszych krajo- 
wych klubów wioślarskich. W pierwszym rzę- 
dzie podkreślić należy zgłoszenie się „Wisty' 
warszawskiej która pomimo poniesionych w 
czasie wojny strat i zniszczeń startuje aa nowo 
do czynnego udziaiu w sporcie. AZS Kraków 
 zgłosit, mistrza Europy Verey'a, który już przy“ 
byl do Bydgoszczy ı- trenuje w Łęgnowie. 
„Prócz hiego przybyli dwaj zawodnicy, którzy 


to zostanie on. 


startować będą w dwójce podwójnej, niezwycie- 
żonej dotąd domenie Krakowa. 

W jubileuszowych regatach wezmą ponad- 
to udzial kluby wioŚlarskie z Płocka, Grudzią* 
dza, Torunia i Kruszwicy. Z Bydgoszczy oprócz 
BTW startuje Kolejowy KW. Uderza tu absen: 
cja Pocztowego KW, który brał tak żywy udział 
w pierwszych regatach. Pewne zdziwienie 
kóì wioślarskich wywoluje dotychczasowy brak 
zgłoszenia ze strony silnego ośrodka wioślar” 
skiego w Kaiiszu. 

Z osad zagranicznych startować będą praw- 
dopodobnie osady jugoslowiańskie i węgier: 
skie. 


Od Zwiąków wioślarskich tych państw 


wpiynężły zapytania i jak dotychczas Jugosła- 
wia potwierdziła już wiadomość o swym przy” 
jeździe. Chociażby jednak udział osad zagra” 
nicznych ze względu na powojenne trudności 
transportowe byt niebyt liczny. to regaty byd: 
goskie zapowiadają się i tak bardzo ciekawie 
z uwagi na silną konkurencje krajową. 

Poza pracami organizacyjnymi, prowadzone 
są przygotowania techniczne na torze regato 
wym w Legnowie do urządzenia tej poważnej 
imprezy. Prace techniczne przeprowadza Za- 
rząd Miejski w Bydgoszczy. 

Program regat w sobotę 6 lipca i w niedziele 
7 lipca br. przewiduje rozpoczęcie regat w obu 


MISTRZOSTWA EUROPY W 1939 ROKU. 


Odbyły się na piątym torze w Brdyujściu. Fctografia nasza przedstawia zapełnione do o+ 
statniego. miejsca trybuny, zniszczone w czasie okupacji przez Niemców. 


Wioslarze katisey zwycięża'e 


wioślarskie 

Polskie- 
udziałem 
Ogó- 


W Kaliszu odbyły się regaty 
wyznaczone według kalendarzyka 
go Związku Tow, Wioślarskich z 
osad z Płocka, Grudziądza i Kalisza, 
łem startowało » klubów, 


Wyniki techniczne są następujące: czwór 
ki półwyścigowe nowicjuszy I Kaliskie Tow, 
Wioślarskie w czasie 8,1 m, II, PTW Płock 
w czasie 8,12,2 m,; czwórki wagi lekkiej I, 
KTW NY 1 w czasie 7,48 m, II KTW Nr 2 
w czasie 7,00 m.; dwójki ze sternikiem H. 
KTW w czasie 8,4438 m, II, PTW Płock w 
czasie 9,20 m.; czwórki półwyścigowe peń: 
KTW w czasie 5,57,5 Mm., MKS Kalisz w zb- 
sie 6,66 m,: czwórki półwyścigowe (obsady 
szkolne): I, Orlęta — Grudziądz w czasie 
5,20,8 m, H. Gimn, Mechaniczne Kalisz w 


i WIOŚLARZE POLSCY ZAGRANICĄ 


Odnosili przed wojną piekne sukcesy. Na fotografii widzimy polską ósemkę na mistrzost- 
wach Europy w 1933 r. w Budapeszcie. 


| 


czasie 5,516 m,; czwórki nowicejuszów: I. 
KTW osada Nr 1 w czasie 7,39,0 m, Il. KTW 
osada Nr 2 w czasie 7,51,2 m,; czwórki: I. 
KTW w czasie 7,275 m, II, KTW Płock w 
czasie 81 m; Ósemki: KTW walkower w 
czasie 7,52 m. 

Czwórki półwyścigowe dla wioślarzy, któ- 
rzy. do 1946 nie zdobyli żadnej nagrody: 
I, MKS kalisz 8,35 m. II, KTW Kalisz 8,6 m.: 
ósemki: I, KTW osada Nr 1651 m, HI, KTW 


osada Nr 2 — 79 m.: Kajaki turystyczne: 
IL HPZ Kalisz 5,5, I, HDZ Kalisz 3,11, 


W ogólnej punktacji KTW kalisz zdobyto 
84,5 punktów, MKS Kalisz zdobyło 12 punk- 
tów, PTW Płock zdobyło 7.5 punktów, WKS 
Kalisz zdobyło 3 punkty, 


dniach o godz. 15:ej. Komunikacja zapewniona. 
Regaty wywolują duże zainteresowanie rów- 


nież wśród publiczności poza miejscowej, cze” 
go dowodem są liczne zgioszone wycieczki 
zbiorowe. 

JR 


ROGER VEREY 
Przygotowuje się starannie do międzynawodo= 
wych regat w Brdyujściu. 


Międzynarodowy 


trójmecz lekkoatletyczny 


w Warszawie 

Polski Związek Lekkoatletyczny i Pań- 
stwowy Urząd WF i PW postanowiły zaak- 
ceptować propozycję jugosłowiańską zorga- 
nizowania trójmeczu lekkoatletycznego Bia- 
łogród — Praga — Warszawa w Warszawie, 
Będzie to pierwsza poważniejsza impreza 
międzynarodowa w dziedzinie lekkiej 
tyki w stolicy, A 

W zawodach tych udział brać będą 
lepsi zawodnicy jugosłowiańscy, polscy 
cześćy, Trójmecze odhywać sie bedą rok 
rocznie, za każdym razem w innym mieście, 
W br, Praga nie może urządzić meczu u 
siebie, dlatego zrezygnowała na rzecz War- 
szawy, Trójmecz rozegrany zostanie 14 i 15 
września br, 


Siedlecki trenerem 


Olimpijczyk Zygmunt Siedlecki, reprezen- 
tacyjny «miotacz (45,92 — dysk) i b, rekor- 
dzista Polski w dziesięcioboju przysłał do 
PZLA list, w którym zgłasza chęć zajęcia 
się przygotowaniem polskich lekkoatletów, 

Siedlecki przebywa pod Radomiem, gdzie 
jest właścicielem młyna. Ofiarowuje on za- 
kwaterowanie, fachową opiekę i chee, 
pod jego kierunkiem odbył się obóz przed 
mistrzostwami Europy, Być może, że PZLA 
skorzysta z oferty b, mistrza Polski, 

Obecnie Siedlecki trenuje około 100 mio- 
dych adeptów sportu, z których być może 
| wyłowi paru mistrzów, 


atle- 


naj- 


by 


Słuszna kara za pijaństwo 


w Warszawie na- 
Sportowego” pismo, 


Polski Związek Kolarski 
destat redakcji „Kuriera 
następującej treści: 

Dążąc konsekwentnie do uchronienia kolar- 


3% 


Czwormecz leskoatietow 
w Moskw:e. 


W bieżącym tygodniu odbywały się w Me- 


skwie zawody sportowe w czwórmeczu lek- 


koatletycznym, Udział brały najlepsze klu- 


by radzieckie: „Centralny Dom Armii Czer- 
wonej”, „Dynamo“, „Kryła Sowietow” i 
„Spartak* 


Przedstawicielka „Dynamo Aleksandra 
Czudyna ustanowiła dwa nowe rekordy Mo- 
skwy w skoku wzwyż 156 cm j biegu na 
400 m -— 88,6 sek. 


Letowa (Kryla Sowietow) w 
m uzyskała czas 12,6 sek, 


biegu na 100 


W tym samym biegu mężczyzn Mikołaj 
Karakułów mia? czas 10,9 sek. 


'przeciąg jednego roku do dnia 5. 6 


(—) ŚStanisiaw Cieślak  (--- 


stwa od wszelkich objawów powojenneqo 
zdziczenia obyczajów, który wkrada do 
sportu polskiego i tępiąc w pierwszym rzędzie 
alkohol, jako czynnik. niszczący sportowca fi- 
zycznie i moralnie, Zarząd PZ Kol. na posie- 


się 


dzeniu w dniu 5 ozerwca rb, postanowi; uka- 
rać członków .PKS „Elektryczność” w związku 
z nadużyciem alkoholu i zajściem po zawo: 


dach kolarskich w Lodzi o 
Łódzkiego w dniu 2 
puje: 

1. Ob Krzeńskiego Wa 
rownika Sekcji Kolarskiej 


puchar „Dziennika 


czerwca rb. jak nastę- 


lawa, Kie- 
zawieszeniem 
1947 1 
udziańu w życiu organizacyjnym kolarstwa, 
jako głównego winowajce gorszącege za ścia; 
2. Ob. Kapiaka Mieczysiawa, zawodnika uka 
rać na okres do dnia 1. 8. 1946 zawieszeniem 
w prawach zawodnika ża nadużycie alkoholu; 

3. Ob. Fidzińskiego Lucjana Kierownika 
Sekcji Kolarskiej zawieszeniem na okres iedne- 


zasł ępCę 
na 


od 


go miesiąca, do dnin 5.7. 1946 od udziażh w 
życiu organizacyjnym: kolarstwa i brak 
wszelkiej reakcji i prób zlikwidowania zajęcia. 
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